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VII Zjazd PZPR rozpoczął obrady
W poniedziałek, 8 grudnia, w dniu inauguracji obrad VII 

Zjazdu PZPR, tego najwyższego partyjnego forum, najbliż­
sze otoczenie warszawskiego Pałacu Kultury i Nauki przy­
brało odświętny wygląd. Od frontu PKiN widnieje ol­
brzymi emblemat zjazdu, na skrzydłach budynku — hasła: 
„Program partii — programem narodu”, „Niech zwycięża 
pokój i socjalizm”.
Na części gmachu, mieszczą 

cej Salę Kongresową — miej­
sce obrad — umieszczono mię 
dzynarodowe hasło ruchu ko­
munistycznego i robotniczego: 
„Proletariusze wszystkich kra 
jów — łączcie się”. Czerwone 
i białoczerwone flagi i trans­
parenty dekorują ulicę Emilii 
Plater przed wejściem do sa­
li obrad VII Zjazdu.

Odświętną szatę przybrał 
widniejący po drugiej stronie 
ulicy Dworzec Centralny — 
najnowszy obiekt stolicy, któ­
rego przedterminowym odda­
niem do użytku budowlani u- 
czcili zjazdowe obrady. Od 
strony ul. Emilii Plater wid­
nieje na gmachu dworca na­
pis: „PZPR przewodnią siłą 
narodu, budującego socjalizm”. 
Na masztach przed dworcem 
powiewają dwie flagi — czer 
wona i biało-czerwona.

Sala Kongresowa Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
gotowa jest na przyjęcie dele­
gatów na VII Zjazd PZPR. 
Nad podium siedem czerwo­
nych i białoczerwonych sztan 
darów. Na ich tle napis: „VII 
Zjazd PZPR” i wielkie popier 
sie Włodzimierza Lenina.

Wielobarwny bukiet kwia­
tów symbolizuje wszystkie 
regiony kraju. Po przeciwnej 
stronie — wokół balkonów — 
widnieje umieszczone amfi­
teatralnie hasło — myśl prze­
wodnia Wytycznych na VII 
Zjazd: „O dynamiczny rozwój 
budownictwa socjalistycznego, 
o wyższą jakość pracy i wa­
runków życia narodu”.

Już od godz. 15 w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie groma­
dzą się delegaci na VII Zjazd 
PZPR, uczestnicy tego najwyż 
szego partyjnego forum wybra 
ni na konferencjach przedzjaz 
dowych. Są oni mandatariu- 
szami ponad 2,3-milionowej 
rzeszy członków i kandyda­
tów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W swych 
środowiskach określani są mia 
nem ludzi dobrej roboty, rze­
telnych, zaangażowanych w 
sprawy kram i we własną pra 
cę — zawodową, polityczną, 
społeczną.

O godzinie 16 weszli na sa-

Delegacje bratnich partii
Do Warszawy przybyły wczoraj dalsze delegacje partii 

komunistycznych i robotniczych zaproszone na obrady VII 
Zjazdu PZPR. Serdecznie witano delegacje partii komuni­
stycznych z bratnich krajów socjalistycznych. Przybyły 
także kolejne delegacje, zaproszone na zjazd w charakte­
rze obserwatorów.
Na czele delegacji Komu­

nistycznej Partii Czechosłowa 
cji stoi sekretarz generalny 
KC KPCz, prezydent CSRS — 
Gustav Husak.

Delegacji Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności 
(SED) przewodniczy I sekre­
tarz KC SED — Erich Ho­
necker.

Węgierską Socjalistyczną 
Partię Robotniczą reprezentuje 
na zieździe delegacja pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC WSPR — Janosa Kada- 
ra.

Przewodniczącym delegacji 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej jest I sekretarz KC 
BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LRB Todor Żiwkow.

Delegacje partyjne z brat- 
rifh krajów socjalistycznych 
•wlali I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, członek Bkara 

lę obrad Edward Gierek, człon 
kowie kierownictwa partii o- 
raz przybyłe na Zjazd dele­
gacje partii komunistycznych 
i robotniczych. Sala powitała 
wchodzących długotrwałymi, 
serdecznymi oklaskami.

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji zagranicznych, uczestniczą­
cych w óbrad&ch VII Zjazdu partii. Od lewej: Janos Kadar, Todor 

Żiwkow, Leonid Breżniew i Edward Gierek.
CAF — Langda

W Sali Kongresowej war­
szawskiego Pałacu Kultury i 
Nauki rozległy się strofy „Mię 
dzynarodówki”. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek ot­
worzył obrady VII Zjazdu Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej:

Zbieramy się na naszym 
zjeżdzie po raz siódmy od his 
torycznego Kongresu Zjedno­

Społeczeństwo 
dokumentuje swe poparcie

Cały kraj żyje wielkim wydarzeniem, jakim jest rozpo­
częty wczoraj w Warszawie VII Zjazd PZPR. Z wielkich 
zakładów miast i wsi napłynęły tego dnia informacje od ko­
respondentów PAP. świadczące nie tylko o wielkim zainte­
resowaniu ale takie o konkretnym poparciu czynami poli­
tyki partii, która na zjeżdzie przedstawia program dalszego,
dynamicznego rozwoju naszej
Z tych doniesień dowiaduje­

my się więc o zaciągnięciu 
przez załogi fabryk i przedsię­
biorstw — wart zjazdowych, 
o przyjęciu w szeregi PZPR 
r ca członków.

W przeciwległym krańcu 
Polski — w stoczni gdańskiej 
im. Lenina, na warcie stanęło 
około tysiąca stoczniowców.

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński oraz człon­
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR. War­
szawskie dziewczęta wręczyły 
gościom bukiety kwiatów.

W poniedziałek przyjechała tak­
że delegacja Francuskiej Partii 
Komunistycznej z członkiem Biu- 
ra Politycznego KC FPK — Madę 
lęine VinQ nt, Komunistycznej 
Partii Hiszpanii z członkiem KC 
KPH a— Manuelem Mendi i Partii 
Postępu i Socjalizmu Maroka z 
członkiem Biura Politycznego KC 
— Choijaib Mohamedem Rifi.

Na zjazd przybyły także w cha­
rakterze obserwatorów delegacje: j 
Francuskie) Partii Socjalistycznej i 
z członkiem KC i sekretarzem Ko 
misji Zagranicznej KC FPS — Phi 
lippem A. I,. Macheferem, Socjali 
stycznej Partii Chile z członkiem 
R nra Politycznego KC — Hcrna- 

na del Canto. (PAP)

czeniowego i prawie dokład­
nie w 30-lecie I Zjazdu Pol­
skiej Partii Robotniczej — po 
wiedział Edward Gierek. Wy­
brani przez naszą partię, ob­
darzeni jej najszczytniejszym 
mandatem — w jej imieniu, 
w imieniu całego narodu, któ 
remu partia nasza przewodzi, 
radzić będziemy nad najważ­
niejszymi sprawami kraju. 
Podstawowym naszym zada­
niem jest wytyczenie głów­
nych kierunków dalszego soc­

jalistycznego rozwoju kraś« 
w następnym pięcioleciu.

Zjazd uczcił chwilą milcze­
nia pamięć towarzyszy partyj 
nych, którzy zmarli w okre­
sie od VI Zjazdu.

Edward Gierek powitał przy 
byłe na zjazd delegacje partii 
komunistycznych i robotni­
czych. Serdeczne oklaski towa 
rzyszyły powitaniu delegacji

Ojczyzny.
Na największej krajowej in­

westycji — Hucie „Katowice”, 
na wartach zjazdowych stanęło 
w poniedziałek ponad 360 ze­
społów. skupiających blisko 
6 000 osób.

W woj. pilskim zaciągnięto 
700 wart produkcyjnych. Dzię­
ki niedzielnemu czynowi ry­
nek otrzyma, dodatkowe ilości 
towarów, m. in. 216 kuchenek 
z wronkowskiego „Wrometu”. 
wyroby z chodzieskiej oorcela- 
ny, których wartość wynosi 
blisko 5 milionów złotych, bu­
telki z ujskiej Huty Szkła, (zr) 

Dzień poprzedzający rozpo­
częcie obrad VII Zjazdu, ogło­
siła młodzież w Kaliskiem nie­
dzielą czynu zjazdowego. W 
zakładach pracy, na budowach 
oraz przy porządkowani>u te­
renów w miastach w całym wo 
jewództwie pracowało ponad 
14 000 młodych ludzi, zrzeszo­
nych w FSZMP. Wartość wy­
konanych prac oszacowano na 
sumę ponad 3 milionów zło­
tych. (par)

Rozpoczęcie obrad VII Zjaz­
du było szczególną okazją do 
wręczenia legitymacji nowym 
członkom i kandydatom PZPR. 
Zwraca uwagę fakt, że wśród 
nich znajduje się wielu mło­
dych ludzi — robotników, tech 
ników, rolników, naukowców.

Legitymacje wręczono tego 
dnia m. in. w Tarnobrzeskim 
„Siarkopolu” i w hucie „Hor­
tensja” w Piotrkowie Trybu­
nalskim. Uroczystości przyję­
cia kandydatów do partii od­
były się także w WSK w Rze­
szowie. w Wytwórni Filtrów 
w Sędziszowie, w niektórych 
.zakładach Tarnowa i wielu in­
nych zakładach pracy w cab m 
kraju. (PAP)

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego z sekretarzem 
generalnym KPZR Leonidem 
Breżniewem.

Po przemówieniu powital­
nym Edwarda Gierka zjazd 
jednomyślnie zaaprobował 
skład prezydium, zgłoszony 
przez Franciszka Teklińskie- 
go — I sekretarza KW PZPR 
w Płocku. Propozycje w tej 
sprawie były wcześniej kon­
sultowane z delegatami. Wy­
brano Prezydium Zjazdu, 
składające się z przedstawicie 
li różnych pokoleń, regionów 
i zawodów. Edward Gierek za 
prosił też do prezydium dele­
gację KPZR z Leonidem Breż 
niewem oraz przewodniczą­
cych delegacji partii komunis­
tycznych i robotniczych, przy­
byłych na obrady zjazdu.

Następnie przewodnictwo 
obrad objął zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi 
cach, Zdzisław Grudzień.

Zjazd zatwierdził porządek 
dzienny i regulamin obrad. 
Porządek obrad VII Zjazdu 
przewiduje:

— referat programowy Biu 
ra Politycznego: „O dalszy dy­
namiczny rozwój budowni­
ctwa socjalistycznego — o 
wyższą jakość pracy i warun 
ków życia narodu”, który wy 
głosi I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek;

— referat „Założenia trawo 
ju społeczno-gospodarczego 
kraju w latach 1976 — 1980”, 
który wygłosi członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz;

— dyskusję nad sprawozda­
niem Komitetu Centralnego 
PZPR z działalności między 
VI a VII Zjazdem partii oraz 
wygłoszonymi na zjeżdzie re­
feratami;

— wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej;

— przyjęcie uchwał Zjazdu;
Następnie głos zabrał Kazi­

mierz Balawajder — I sekre­
tarz KW PZPR w Krośnie, 
który przedstawił — skonsul­
towane wcześniej z delegata­

Serdeczne powitanie delegatów w Warszawie
Z serdeczną gościnnością — witała Warszawa delegatów 

przybywających na VII Zjazd PZPR ze wszystkich woje­
wództw w kraju. Witali ich członkowie najwyższych władz 
partyjnych wchodzący w skład poszczególnych delegacji wo­
jewódzkich.
Na dworcach kolejowych i 

w miejscach zakwaterowań 
gospodarze oczekiwali gości z 
kwiatami, zapraszali do odwie­
dzenia macierzystych zakładów, 
uczelni, szkół, umawiali się na 
wspólne zwiedzanie Warszawy 
w krótkich przerwach między 
obradami.

Większość delegatów przy­
jechała na Dworzec Central­
ny PKP. który jest dzisiaj wi- 
zytówką warszawskich prze­
obrażeń w latach 1971—1975. 
Najwcześniej — w niedzielę 
wieczorem — zameldowali się 
delegaci województwa szcze­
cińskiego i oni pierwsi gospo­
darskim okiem obejrzeli cały 
obiekt ii jego przekształcone 
otoczenie. — To pierwsze ze­
tknięcie z Warszawą, z jej no­
wym obliczem pozostawia głę­
bokie wrażenie — podkreśla 
Stanisław Miśkiewicz ze Stocz 
ni im. Warskiego.

Delegaci przywieźli do War­
szawy meldunki o wykonaniu 
zobowiązań przedzjazdowych, 
o podejmowaniu nowych czy­
nów produkcyjnych i społecz­
nych.

... Umajony zielenią wjechał 
na peron Dworca Centralnego, 
gdzie czekały tłumy warsza­
wiaków. pociąg z delegatami 
woj. katowickiego, bielsko- 

mi, propozycje składów osobo 
w, ch: Sekretariatu Zjazdu o- 
raz komisji zjazdowych: man­
datowej, uchwał i rezolucji 
oraz komisji statutowej. Zjazd 
zaakceptował jednomyślnie 
zgłoszone propozycje.

Z kolei, witany gorącymi

Prezydium
Edward Gierek, Edward Babiuch, 

Henryk Jabłoński, Mieczysław Ja­
gielski, Piotr Jaroszewicz, Woj­
ciech Jaruzelski, Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski, Jan Szy­
dlak, Józef Tejchma, Kazimierz., 
Barcikowski, Zdzisław Grudzień, 
Stanisław Kania, Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk, Wincenty 
Krasko, Jerzy Łukaszewicz, Józef 
Pińkowski, Andrzej Werblan, Ry­
szard Freiek, Zdzisław Zandarow- 
ski.
Edmund Apolinarski — dyrektor 
Państwowego Ośrodka Hodowli Za 
rodowej w Osowej Sieni, woj. lesz 
czyńskie.
Wiesław Bajon — pracownik nau­
kowy, I sekretarz Komitetu Uczel 
nianegó Politechniki warszaw­
skiej; Kazimierz Balawajder — 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go w Krośnie; Adam Bałdys — 
górnik przodowy Kopalni „Czer­
wone Zagłębie” w Sosnowcu, woj. 
katowickie: Zbigniew Białecki — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Suwałkach; Janusz Brych 
— I sekretarz Komitetu ^o je wódz

Sekretariat Zjazdu
Jerzy Łukaszewicz — sekretarz 

Komitetu Centralnego; Zbigniew 
Białecki — I sekretarz KW w Su 
wałkach; Krystyn Dąbrowa — I 
zastępca kierownika Wydziału Or 
ganizacyjnego Komitetu Central­
nego; Ryszard Frelek — członek 
Sekretariatu KC, kierownik Wy­
działu Zagranicznego Komitetu 
Centralnego; Włodzimierz Janiu- 
rek — wiceminister, rzecznik pra­
sowy rządu; Wiesław Klimczak — 
kierownik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej Komitetu Cen 
tralnego: Adam Kowalik — I se­
kretarz KW w Tarnobrzegu; Jare­
ma Maciszewski — kierownik Wy 
działu Nauki i Oświaty Komitetu 
Centralnego; Teodor Palimąka — 
kierownik Wydziału Administra­
cyjnego Komitetu Centralnego;

bialskiego. częstochowskiego, 
piotrkowskiego. Ślązacy i Za/łę 
biacy — w odświętnych górni­
czych mundurach, z barwny­
mi oióropuszami na czapkach 
— mają szczególne powody do 
dumy: VII Zjazdowi zameldu­
ją o wykonaniu zobowiązania 
wartości 5.5 mld złotych. Wi­
tały ich w Warszawie załogi 
fabryki im. Świerczewskiego i 
fabryki im. Waryńskiego; gra­
ły zakładowe orkiestry. Gór­
nik z Kopalni „Chwałowice” 
Stanisław Grzenik mówi: „je­
steśmy naprawdę wzruszeni 
tak serdecznym przyjęciem”. 
Z hutnikami „Baildonu” roz­
mawiają pracownicy fabryki 
im. Świerczewskiego. która 
swoją produkcję opiera na do­
stawach stali z tego przedsię­
biorstwa.

... Za chwilę — kolejne po­
witanie, równie gościnne. Przy 
jechali stoczniowcy, rybacy, 
portowcy, marynarze, rolnicy 
— delegaci na VII Zjazd z woj. 
gdańskiego. Przywieźli „Księ­
gę czynów zjazdowych” w 
której zapisane są zobowiąza­
nia wartości 600 min złotych. 
Z kwiatami spotyka ich mło­
dzież ZMS-owska ze Śród­
mieścia. pracownicy śródmiej­
skich central handlowych.

... Specjalnym pociągiem 

oklaskami, Edward Gierek wy 
głosił referat programowy Biu 
ra Politycznego KC PZPR „O 
dalszy dynamiczny rozwój bu 
do-wnictwa socjalistycznego, o- 
wyższą jakeść pracy i warun 
ków życia narodu”. (PAP)

VII Zjazdu
kiego w Szczecinie; Józef Buziń- 
ski — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej.

Szymon Chybił — walcownik w 
Hucie „Warszawa”; Stanisław 
Cieślik — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Legnicy; Sta­
nisław Ciosek — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Jeleniej. 
Górze; Maria Czenczek — koron- 
karka z Fabryki Koronek w Brzo 
zowie, woj. krośnieńskie; Kazi­
miera Czerwińska — robotnica w 
Zakładach Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Krakowie.

Danuta Dębicka - Małkowska — 
ordynator oddziału dziecięcego Wo 
jewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Bydgoszczy, Kazimierz Dobro­
wolski — starszy monter w Węźle 
PKP w Katowicach; Wit Drapich 
— I sekretarz Komitetu Krakow­
skiego: Zdzisław Drewniowski — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Przemyślu; Ludwik 
Drożdż — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu;

Dokończenie na str. 2

) 
Kazimierz Ro-koszewski — kierow­
nik Wydziału Prasy, Radia i TV 
Komitetu Centralnego; Janusz 
Roszkowski — naczelny redaktor 
PAP; Włodzimierz Sawczuk — 
szef Głównego Zarządu Politycz­
nego Wojska Polskiego; Jerzy 
Waszczuk — kierownik Kancela­
rii Sekretariatu Komitetu Central 
nego; Jerzy Wojtecki — kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej Komitetu Cen 
tralnego; Stefan Zawodziński — 
I sekretarz KW w Łomży; Zbig­
niew Zieliński — kierownik Wy­
działu Ekonomicznego Komitetu 
Centralnego.

Zdzisław Zandarowski — członek 
Sekretariatu KC, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego Komitetu 
Centralnego.

elektrycznym, z wagonami po­
malowanymi na kolor wiśnio­
wy i kremowy, sławną już 
„Gdrą 2” przyjechali do stoli­
cy delegaci z Wrocławia. Je­
leniej Góry, Wałbrzycha. Sie­
radza. Kalisza. Pociąg oraz 
szybka lokomotywa elektrycz­
na są dziełem wykonanym na 
cześć zjazdu przez załogę wro­
cławskiego „Pafawagu”. I to 
powitanie było:bardzo bezpo­
średnie. serdeczne. Robotnicy 
z zakładów im. Nowotki po­
dejmują produkcję nowoczes­
nych silników spalinowych, 
które pracować" będą we wro­
cławskich pociągach.

... Robotnicy -i- inżynierowie 
z kombinatów budowlanych no 
witali n-a dworcu łódzkie włók 
niarki, które wiozą na zjazd 
piękne „wiano”: meldunek o 
dostarczeniu na rynek dodat­
kowej produkcji wartości pół­
tora miliarda złotych.

Lublinianie zjechali do sto­
licy specjalnymi autokarami. 
— Już po drodze, jadąc ulica­
mi miasta, podziwialiśmy u”o- 
de naszej stolicy — mówi Bo­
gumiła Kucharczyk, rolniczka 
ze wsi Miłoszówka. Witającym 
uczennicom liceum medycz­
nego lublinianie wręczyli bu-r 
kiety stylizowanych ludowych 
kwiatów.

... Zmieniają się perony, prze 
pływają tłumy przez gmach 
Dworca Centralnego. Wszyst­
kich dęlegatów wita Warszr- 
wa z. jednaką serdecznością i 
gościnnością. (PAP)



Podstawowym zadaniem partii - wytyczenie głównych 
kierunków rozwoju socjalistycznej Polski

(SKRÓT)
. Zbieramy się na naszym 

zjeżdzie po raz siódmy od ni- 
■torycznego Kongresu Zjedno­
czeniowego i prawie dokładnie 
•w trzydziestolecie I Zjazdu 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Żywimy głęboki szacunek dla 
naszych poprzedników, dla bo­
jowników sprawy narodowej i 
społecznej, twórców i budow­
niczych Polski Ludowej. Je­
steśmy ich spadkobiercami! 
r Wybrani prze? nasza blisko 
dwu i półmilionową partię, ob­
darzeni iej najszczytniejszym 
mandatem — w jej imieniu, w 
imieniu całego narodu, które­
mu partia nasza w budowie so­
cjalistycznej Polski przewodzi, 
radzić będziemy nad najważ­
niejszymi sprawami kraju.

Podstawowym naszym zada­
niem jest wydobycie wniosków 
z doświadczeń partii i narodu 
W ostatnich latach oraz wy­
tyczenie głównych kierunków 
dalszego socjalistycznego roz­
woju naszego kraju w następ­
nym pięcioleciu.

Okres, który upłynął od VI 
Zjazdu i z którego dziś się ro? 
liczamv miał nod każdym 
względem doniosłe znaczenie. 
Pięć lat temu, przezwyciężając 
powstałe trudności i usuwając 
ich przyczyny, partia nasza 
wypracowała strategie rozwo­
jową. której węzłowym ’ spój­
nym celem jest umocnienie so­
cjalizmu, poprawa warunków 
życia ludzi pracy i wzrost si­
ły Polski. Konsekwentna rea­
lizacja tej strategii przyniosła 
wydatny postęp w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kfaju, 
w umocnieniu nasze! partii i 
naszego ludowego państwa.

Na tei podstawie nakreślać 
będziemy program następnego 
pięciolecia. Myślą naszą prze­
wodnią jest zapewnienie dal­
szego wszechstronnego rozwo­
ju socjalistycznej Polski, umoc 
nienie braterskich związków z 
socjalistyczna wspólnota, ugrun 
towanie godnego miejsca na­
szej Ojczyzny w Europie i 
św:ecie.

Świadomość mocnej więzi z 
ludźmi pracyi ich gorącego po­
parcia dla polityk] partii po­
zwala nam programować dal­
szy rozwój — na miarę wiel­
kich i twórczych sił naszego 
narodu, na miarę historycz­
nych dokonań jego starszych 
pokoleń oraz potrzeb i aspira­
cji młodego pokolenia.

Następnie I sekretarz KC PZPR 
wezwał zebranych do uczczenia 
ehwilą milczenia pamięci wybit- 
nych działaczy i wszystkich człon­
ków PZPR zmarłych po VI Zjeź- 
dx»e.

Przemówienie Edwarda Gierka

W wytyczaniu kierunków 
dalszego rozwoju naszej oj­
czyzny — kontynuował E. Gie­
rek — tak jak zawsze, towa­
rzyszy nam świadomość ideo­
wej jedności, niezłomnej soli­
darności i przyjaznego wspar­
cia bratnich krajów socjali­
stycznych. Przyjaźń, sojusz i 
współpraca z nimi, to jedna z 
kluczowych przesłanek pomyśl­
nej budowy socjalistycznej 
Polski, której rosnąca siła po­
mnaża z kolei potencjał i umac 
nia pozycje całej socjalistycz­
nej wspólnoty. W stałym za­
cieśnianiu tego nierozerwalne­
go związku nasza partia i nasz 
naród widzą rękojmię dalszych 
sukcesów wspólnej sprawy so­
cjalizmu i'pokoju.

Z największą serdecznością 
— w imieniu zjazdu, całej na­
szej partii i narodu witam de­
legację KPZR — czołowego 
oddziału międzynarodowego tu 
chti komunistycznego i robot­
niczego. partii Lenina. Witam 
z całego serca sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa — przywódcę ko­
munistów radzieckich .serdecz­
nego przyjaciela Polski.

Witam gorąco: delegację 
KPCz pod przewodnictwem se 
kretarza KC Gustava Husaka, 
delegację SED pod przewodni 
ctwem I sekretarza KC Ericha 
Honeckera, delegację WSPR 
pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC Janosa Kadara, de­
legację BPK pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC Todo 
ra Żiwkowa, delegację MPL-R 
pod przewodnictwem I sekre 
tarza KC Jumdżagijna Ceden- 
bała, delegację RPK pod prze 
wodnictwem członka Biura 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego, sekretarza KC, Cor 
nela Burtici, delegację KP 
Kuby pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC Sergio del VaIIe, delega­
cję ZKJ pod przewodnictwem 
sekretarza w Komitecie Wy­
konawczym Prezydium KC 
Vojislava Srzeniica, delega- 
gację Partii Pracujących Wiet 
namu pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC Ngnyen Duy Trinh, de­
legację Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego pod przewodnictwem 
członka Prezydium KC, 
Nguyen Hun The, .delegację

Partii Pracy Korei pod prze 
wodnictwem członka Komite­
tu Politycznego KC So Czho- 
la.

Z głębokim zadowoleniem wita 
my na naszym zjeżdzie wszyst­
kie delegacje bratnich partii mię 
dzynarodowego ruchu komunis­
tycznego i robotniczego: delega­
cję Niemieckiej Partii Komunis­
tycznej pod przewodnictwem Her 
berta Mięsa, delegację FFK pod 
przewodnictwem Madeleine Vin- 
eent, delegację WłPK pod prze­
wodnictwem Ugo Pecchioli, dele 
gację KP Finlandii pod przewód 
nictwem Arvo Aałto, delegację 
KP Urugwaju w osobie Rodneya 
Arismendi, delegację Libańskiej 
Partii Komunistycznej w osobie 
Nicolasa Chatfui, delegację KP 
Chile w osobie Manuela Cantero, 
delegację KP Argentyny pod prze 
wodnictwem Athosa Favi, dele­
gację KP Austrii pod przewodni­
ctwem Josefa Progsęha, delega­
cję KP Belgii pod przewodni­
ctwem Jean Terfva, delegeację 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Berlina Zachodniego w osobie 
Ericha Zieglera, delegację Brązy 
lijskiej Partii Komunistycznej, de 
legację Postępowej Partii Ludu 
Pracującego Cypru w osobie Ky 
riakosa Christou, delegację KP 
Danii pod przewodnictwem Viłly 
Fulgsanga, KP Ekwadoru w oso 
bie GonzaŁo Viłlalba, KP Grecji 
pod przewodnictwem Nicosa Ka 
loudisa, KP Hiszpanii w osobie 
Manuela Mendi, KP Indii pod 
przewodnictwem Kalishankera 
Shukła, KP Indonezji w osobie 
Thomasa Sinuraja, delegację Irac 
kiej Partii Komunistycznej pod 
przewodnictwem Karima Ahme- 
da, delegację KP Irlandii w oso 
bie Sean Nolana. KP Izraela w 
osobie Moshe Zissera, KP Ka­
nady w osobie Bruce Magnusona, 
delegacie Kor®'1'’’’’* Pt " T 
cy pod przewodnictwem Lauren- 
ta Manna, KP Luksemburga w 
osobie Dominique'a Urbany’e?ro, 
KP Malty w osobie Paola Agiu- 
sa. delegację Partii Postępu i So 
cjalizmu Maroka w osobie Chaui 
ba Risi, Meksykańskiej Partii Ko 
munistycznej w osobie Antonio 
Franco, delegację KP Norwegii 
pod przewodnictwem Arne Joer- 
gensena, delegację Ludowej Par­
tii Panamy w osobie Thomasa 
Luthera. delegację Peruwiańskiej 
Partii Komunistycznej pod prze­
wodnictwem Alfredo Abarca, de­
legację Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej pod przewodni­
ctwem Jaime Serra, KP San Ma 
rino w osobie Ermeneeildo Gas- 
peroniego, KP Sri Lanki w oso­
bie Leslie Gunawardena, delega­
cję Syryjskiej Partii Komunis­
tycznej pod przewodnictwem Ju- 
sufa Fajsala. Szwajcarskiej Partii 
Pracy w osobie Jurga Hofera, de 
legację Szwedzkiej Partii Lewicy 
— pod przewodnictwem Nilsa 
Bemdtssona. delegacie KP Turcji 
w osobie Durmaza Siko, delega­
cję KP Stanów Zjednoczonych 
w osobie Betty Smith. KP We­
nezueli w osobie Jorge Santana, 
KP Wielkiej Brytanii nod prze­
wodnictwem Gerry Cohena, re-

dalktora naczeŁne®o „Problemów 
Pokoju i Socjalizmu” Koastanti- 
na Zarodowa.

Cieszymy się, że na nasz 
zjazd przybyli także przedsta­
wiciele reprezentujący ruchy 
narodowo-wyzwoleńcze i postę 
powe ugrupowania, które we­
spół z siłami socjalizmu two­
rzą wielki front antyimperia- 
listyczny.

Witam: przedstawicieli Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Algierii 
pod przewodnictwem Mohamme­
da Benyahia, Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny, Partii Socjalis­
tycznego Odrodzen!a Arabskiego 
(BAAS) z Iraiku, Partii Socjalis­
tycznego Odrodzenia Arabskiego 
Syrii.

Radzi jesteśmy, że na na­
szym VII Zjeżdzie gościmy 
obserwatorów z partii socjalis 
tycznych.

Witam: obserwatorów z ramie­
nia Belgijskiej Partii Socjalis­
tycznej, Socjalistycznej Partii 
Chile, Francuskiej Partii Socjalis 
tycznej, Włoskiej Partii Socjalis­
tycznej, l udowej Pa<rtii Socjalis­
tycznej Hiszpanii.

Witam serdecznie przedsta­
wicieli sojuszniczych stron­
nictw, które wsoólnie z no mą 
partią od 31 lat budują Pol­
skę socjalistyczną.

Witam delegację ZSL pod 
przewodnictwem prezesa NK 
— Stanisława Gncwy. Witam 
delegację SD pod przewodni­
ctwem przewodniczącego CK 
— Andrzeja Benesza.

Witam wybitnych obywate­
li bezpartyjnych, działaczy OK 
FJN, którzy goszcząc dzisiaj 
na tej sali zaświadczają wa­
gę i żywotność myśli patrio 
tycznej, leżącej u podstaw 
frontu jedności. Polska Rzecz 
pospolita Ludowa, jej rozwój, 
jej pomyślność jest wspólną 
sprawa partyjnych i bezpar­
tyjnych — sprawą całego na­
rodu.

W imieniu VII Zjazdu, w 
chwili rozpoczęcia jego obrad 
przekazuję gorące pozdrowie­
nia wszystkim członkom 
PZPR. Wasza ofiarność i od­
danie ideom nartii jest naj­
ważniejszym źródłem dotych- 
czasowych dokonań i podsta­
wową gwarancią romyślnei 
realizacji uchwał, które zjazd 
po^ejmie!

Ślemv gorące nozdrowńenia 
robotnikom, rolnikom i inteli 
gencji, kobietom i młodzieży 
— całemu polskiemu społe­
czeństwu.

W imieniu Komitetu Centralne­
go ogłaszam VII Zjazd Polskiej 
Z,jednoczo>nej Partii Robotniczej 
za otwarty. (PAP)

Prezydium VIi Zjazdu

Centralnym wydarzeniem
pierwszego dnia obrad 
VII Zjazdu było wystąpie­

nie I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego naszej partii — Edwar­
da Gierka.

Można powiedzieć — pisze 
dziennikarz PAP — iż salą zjaz­
du była tego dnia cała Polska. 
Za sprawą głośników radiowych 
i telewizyjnych znajdowały się 
w niej setki tysięcy robotników 
i rolników, inżynierów i techni­
ków, kobiet i mężczyzn przedsta 
wicieli wszystkich pokoleń i wszy 
otkich środowisk.

Skupiła ich zainteresowanie 
sprawami kraju, świadomość, że 
tam na sali obrad Zjazdu partii 
wykuwa się wizja silniejszej, za 
możniejszej, bardziej liczącej się 
w świecie Polski, pragnienie u- 
zyskania odpowiedzi, jak będzie 
kształtował się dalszy rozwój Kra 
ju, czego oczekiwać może każ­
da polska rodzina w zakresie te 
go, co decyduje o jej poziomie 
bytu i życia, co zamierza uczy­
nić partia, aby przyspieszyć roz 
wój tych wszystkich tendencji i 
procesów, które zapoczątkowa­
ne uchwałami VII Zjazdu spot­
kały się ze zrozumieniem i uzna 
niem prawdziwie patriotycznie 
czających i po gospodarsko my 
ślących Polaków.

Wczoraj w Sali Kongresowej

Polityka, która zyskała

Już pierwsze sygnały z całe-

Zachmurzenie umiarkowane okre

uznanie i
go kraju, przekazane w ponie­
działek wieczorem przez kores­
pondentów PAP świadczyły, że 
partia może również liczyć na 
pełne poparcie przedstawionego 
na VII Zjeżdzie programu. Ten 
aplauz i poparcie mają swoje 
głębokie uzasadnienie w rezul­
tatach całej dotychczasowej po­
lityki partii.

Wyrażona przez Edwarda Gier 
ka wola kontynuowania tej po­
lityki ugruntowuje poczucie sta­
bilizacji, daje gwarancję dalsze­
go, dynamicznego i — co szcze 
golnie ważne — harmonijnego 
rozwoju wszystkich bez wyjątku 
dziedzin życia gospodarczego, 
społecznego, naukowego i kultu 
ralnego.

Niezwykle symptomatycznym 
dla programu rozwoju kraju jest 
na przykład zapowiedziane przez 
Edwarda Gierka powiększenie 
planów budownictwa mieszkanie 
wego o 400 000 mieszkań — w 
stosunku do bieżącego pięciole­
cia. Pozwoli to w latach 1976—80 
na poprawę sytuacji mieszkanio 
wej przeszło jednej czwartej licz 
by rodzin w naszym kraju.

Wskazując na nasz imponują­
cy dorobek, I sekretarz KC

poparcie
PZPR przypomniał, iż nie przy­
szedł on łatwo, wymagał rozwią 
zania licznych problemów i trud­
ności. Nie wszystko też zostało 
już zrobione, nie wszystkie po­
trzeby w pełni zaspokojone.

Stąd też, wysuwając na pierw 
szy plan jako naczelne zadanie 
przyszłego pięciolecia, hasło pod 
niesienia jakości życia i pracy 
musimy uczynić wszystko, aby po 
prawić dyscyplinę społeczną i dy 
scyplinę pracy, umocnić poczu­
cie odpowiedzialności.

Musimy więcej troszczyć się o 
efektywność i jakość produkcji, 
tworzyć atmosferę sprzyjającą 
rozwojowi twórczych inicjatyw, 
właściwych stosunków między­
ludzkich. Troskę o wysoką ja­
kość pracy — wszelkiej i wszę­
dzie — uczynić nakazem naj­
wyższego rzędu dla każdego 
Polaka.

>,Rzetelna praca własna, sza­
cunek dla pracy innych i dla jej 
owoców — mówił Edward Gie­
rek z trybuny zjazdowej — sta­
nowi nieodłączną, integralną 
część socjalistycznej świadomo­
ści. Nie ma i nie powinno być 
innej drogi do osobistego po­
wodzenia materialnego, ani in­

nej podstawy do satysfakcji mo­
ralnej i prestiżu społecznego, 
aniżeli osobista praca i zasługa 
dla narodu, państwa i socja­
lizmu".

„Nie muszę podkreślać wagi — 
mówił Edward Gierek na zjeź- 
dzie — jaką przywiązujemy do 
materialnych warunków bytu lu­
dzi pracy. Troska o ich polep­
szenie, o usuwanie niedostatków, 
które wciąż jeszcze odczuwamy, 
zajmuje centralne miejsce w na­
szym działaniu.

. Działamy aktywnie w społecz­
ności międzynarodowej wnosząc 
nasz twórczy wkład w dzieło 
umocnienia pokoju, odprężenia 
i współpracy świadomi, że są 
one niezbędnym warunkiem rea­
lizacji naszych zamierzeń.

Nie jesteśmy w tym samń. 
Edward Gierek wskazał na fun­
damentalne znaczenie jakie ma­
ją dla nas braterskie więzi łą­
czące naszą partię i państwo z 
partiami i krajami wspólnoty so­
cjalistycznej.

Umacnianie tych stosunków, 
rozszerzanie i pogłębianie współ 
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej ma decydujące znaczenie 
dla naszego narodu i naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny, jest jed­
nym z podstawowych warunków 
uczeczywistnienia programu na­
szego pokolenia: Budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego w Polsce.

JULIUSZ SOLECKI

Dokończenie ze str. 1
Jerzy Dudek — ślusarz w Elek­
trowni Pątnów, woj. konińskie; 
Jerzy Dziura — I sekretarz Komite 
tu Gminnego w Olszance woj. 
opolskie.

Jan Figus — kapitan żeglugi wiel 
kiej w Przedsiębiorstwie Połowów 
Dalekomorskich i Usług Rybac­
kich „Gryf” w Szczecinie; Tadeusz 
Fiszbach — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Gdańsku; Bo­
lesław Franke — brygadzista w 
Nadodrzańskich Zakładach Prze­
mysłu Organicznego „Rokita” w 
Brzegu Dolnym, woj. wrocław­
skie.
Stanisław Gabrielski — przewod­
niczący Zarządu Głównego Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej; Maria Gawarzyńska — ce- 
rowaczka w Mazowieckich Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego „Ma- 
zovia” w Tomaszowie Maz. woj. 
piotrkowskie; Stanisław Gębała — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Tarnowie; Tadeusz Grab­
ski _ i sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Koninie; Elżbieta 
Graczyk — pielęgniarka w Szpita 
lu Wolskim w Warszawie; Jerzy 
Grochmalicki — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Wał­
brzychu; Józef Grygiel — I sekre­
tarz Kojnitetu Wojewódzkiego w 
Częstochowie.
Marian Hajduk — instruktor na­
wigator w Polskich Liniach Lotni 
czych LOT w Warszawie; Mieczy­
sław Hebda — I sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego w Zielonej Gó­
rze, Zofia Hejna — dziewiarka w 
Zakładach Dziewiarskich we Włoc 
ławku; Czesław Hernas — górnik 
w Kopalni „1 Maja” w Wodzisła­
wiu woj. katowickie;
Witold Jarosiński — sekretarz O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu; Zenon Jaśkowiak 
_  I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego w Zakładach Przemysłu Me­
talowego „HCP” w Poznaniu; Jó­
zef Jan Jonek — rektor Śląskiej 
Akademii Medycznej w Katowi­
cach; Władysław Juszkiewicz — I 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Białymstoku.
Mieczysław Kaczor — zasłużony 
działacz ruchu robotniczego w Rzę 
szowie; Franciszek Kaim — wice­
prezes Rady Ministrów; Alojzy Kar 
koszka — wiceprezes Rady Mini­
strów; Eugenia Kempara — prze­
wodnicząca Zarządu Głównego Li 
gi Kobiet; Wiktor Kinecki I se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Siedlcach; Józefa Kinowska — 
robotnica w PGR Smogóry, woj. 
gorzowskie; Zenon Klejbor — rol­
nik, wieś Bysław, woj. bydgoskie; 
Leon Kłonica — I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego w Olsztynie; 
Wojciech Kolatorowiez — I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego w Hu 
cie im. M. Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, wój. kieleckie; 
Piotr Kompałka — górnik kopalni 
„Pstrowski” w Zabrzu woj. kato­
wickie; Marian Konieczny — arty 
sta-rzeźbiarz, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych'w Krakowie; Bo­
lesław Koperski — I sekretarz Ko 
mitetu Łódzkiego; Stanisław K»- 
pystyński — dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Wyrobów Odlewni­
czych w Radomiu; Henryk Kostec 
ki — I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Nowym Sączu; Leon 
Kotarba — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Rzeszowie; 
Adam Kowalik — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Tarno­
brzegu; Alfred Kowalski — I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Pile; Władysław Kozdra — I se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Koszalinie; Stanisław Kulesza — 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go w Lesznie; Adam Kulupa — roi 
nik, wieś Połajewo, woj. pilskie; 
Zdzisław Kurowski — przewodni­
czący Rady Głównej Federacji So 
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej; Jerzy Kusiak — I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Kaliszu; Zofia Kuźniarek — na 
czelnik Miasta i Gminy Stęszew, 
woj. poznańskie.

Daromiła Laskowska — nauczyciel 
ka w Liceum Ekonomicznym w 
Kutnie, woj. płockie; Jadwiga Le 
wecka — zasłużony działacz ruchu 
robotniczego w Katowicach; Zdzi­
sław Luciński — I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego w Ciechano­
wie.

Jan Mietkowski — przewodniczący 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich; Maria Mil­
czarek — I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego w Skierniewicach, 
Stefan Misiaszek — przewodniczą­
cy Centralnej Komisji Kontroli Par 
tylnej; Tadeusz Misztal —— I sekre­
tarz- Komitetu Miejskiego w Olszty 
nie- Bernard Młodziejewski — gór 
nik w Kopalni „Nowa Ruda” woj. 
wałbrzyskie.
Zygmunt Najdowski — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Toru­
niu; Stefan Niedzielski — inż. leś­
nik, dyrektor Okręgowego Zarzą­
du Lasów Państwowych w Toru­
niu: Zenon Nowak — ambasador 
PRL w Moskwie.
Alina Obidniak — dyrektor Tea­
tru im. C. K. Norwida w Jeleniej - , 
Górze; Kazimierz Olszewski — wi- . 
ceprezes Rady Ministrów. ...
Józef Pacer — szlifierz w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina; Władysław 
Pajek — ślusarz w Fabryce Sa­
mochodów Ciężarowych w Stara­
chowicach, woj. kieleckie; Cze- 
sław Plńczak — rolnik, wieś Zamy 
słowo, woj. poznańskie; Antoni Po 
łówniak — I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego w Elblągu; Tadeusz 
Porębski — rektor Politechniki 
Wrocławskiej; Władysław Porzyc- 
ki _ i sekretarz Komitetu Miej­
skiego w Gdyni; Janusz Prokopiak 
_  I sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego w Radomiu; Jerzy Pryma — - 
zasłużony działacz ruchu robotni­
czego w Łodzi; Tadeusz Pyka — 
wiceprezes Rady Ministrów; ire- , 
neusz Pyrzyński — major WP, pi- . 
lot I klasy; Teodor Pytel — prze­
wodniczący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej W Wólce Nurzeckiej 
woj. białostockie.
Stanisław Składowski — I sekre- r 
tarz Komitetu Wojewódzkiego w 
Piotrkowie Trybunalskim; Adolf 
Skorupa — aparaturowy w Zakła- 
dach Chemicznych „Blachownia” 
w Kędzierzynie woj. opolskie; Ja- . 
nina Skowron — nauczycielka, dy 
rektor Gminnej Szkoły Zbiorczej ( 
w Złotnikach Kujawskich woj. 
bydgoskie; Stanisława Słupska — 
rolniczka, wieś Osiecznica, woj. zie 
lonogórskie; Jerzy Smyczyński — 
I sekretarz Komitetu Wojewódz- - 
kiego w Ostrołęce; Ryszard So­
cha — I sekretarz Komitetu Woje- 
wćdzkiego w Białej Podlaskiej; Ta 
deusz Stasiak — I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego w Sieradzu; 
Irena Szczerba — mistrz produk­
cji w Zakładach Rybnych w Gdań 
sku; Roman Szenborn — tokarz w c 
Stoczni Szczecińskiej im. A. War- 
skiego; Janina Szydlecka — I se­
kretarz Komitetu Zakładowego j, 
Przędzalni Czesankowej im. Gwar 
dii Ludowej w Łodzi; Edward Szy­
mański — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego we Włocławku; 
Eugeniusz Szyr — przewodniczący 
Państwowej Rady Gospodarki Ma­
teriałowej; Henryk Swiderski — I 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Chełmie.
Franciszek Tekliński — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Płoc­
ku; Kazimierz Tomalak — rolnik, 
wieś Bilczew, woj. kaliskie; Krzy s- 
sztof Trębaczkiewicz — przewód- ~ 
niczący Zarządu Głównego Z wiąz 
ku Młodzieży Socjalistycznej; Wło 
dzimierz Trzebiatowski — prezes 
Polskiej Akademi Nauk. a

Henryka Umjastowska — nauczy­
cielka, dyrektor Zespołu Szkół Za 
wodowych CRS w Szczecinka, woj. 
koszalińskie; Jan Urbańczyk — ? 
ślusarz w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Świdniku, w»j. < 
lubelskie.

Józef Walaszczyk — ślusarz maszy 
nowy w Bielskiej Fabryce Maszyn ‘b 
„Befama” w Bielsku-Białej; Ja­
nina Wdowiak — kierownik gmin­
nej służby rolnej w Gremboszowie, 
woj. tarnowskie; Grzegorz Woj­
ciechowski — zasłużony działacz 
ruchu robotniczego w Warszawie; 
Jerzy Wojciechowski — naczelnik 
Związku Harcerstwa Polskiego; ' 
Jerzy Wojtasik — brygadzista w 
Hucie im. B. Bieruta w Częstocho 
wie; Ryszard Wójcik — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Lu- 
blinie; Stanisław Wroński — re­
daktor naczelny „Nowych Dróg”, 
prezes ZG Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację; Tadeusz 
Wrzaszczyk — wiceprezes Rady 
Ministrów, przewodniczący Komi­
sji Planowania.

Ryszard Łabuś — I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Gorzo­
wie; Arkadiusz Łaszewicz — prze­
wodniczący Centralnej Komisji Re 
wizyjnej.

Stanisław Mach — I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego w Słupsku; 
Józef Majchrzak — I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego w Bydgo­
szczy; Zdzisław Malicki — dyrek­
tor naczelny Kombinatu Budowy 
Maszyn Budowlanych — Huta Sta­
lowa Wola, woj. tarnobrzeskie; 
Jadwiga Mazek — rolniczka, wij; 
Lu biec, woj. siedleckie; Ludwik 
Mażnicki — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Zamościu; Euge 
niusz Mielcarek — przewodniczący 
Zarządu Głównego Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich;

Janina Zalewska — robotnica w 
Zakładach Przemysłu Bawełniane 
go im. Juliana Marchlewskiego w 
Łodzi; Aleksander Zarajczyk — "Ji 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Kielcach; Jerzy Zasada 
— I sekretarz Komitetu Wojewódz p 
kiego w Poznaniu; Józef Zawada 
— górnik w Zakładach Górni­
czych „Polkowice” woj. legnickie;
Stefan Zawodziński — I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Łom 
ży; Jerzy Ziętek — członek Rady 
Państwa.

Andrzej Żabiński — I sekretarz . 
Komitetu Wojewódzkiego w Opo­
lu; Zbigniew Zuk — dyrektor 
Przedsiębiorstwa Konstrukcji Sta­
lowych „Mostostal” w Zabrza, 
woj. katowickie.

sami duże, miejscami przelotne opa 
dy deszczu ze śniegiem lub śnie­

gu. Temperatura maksymalna od 0 
do 5 stopni.
imiiiisiiiimiriRimiimi
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.
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O dalszy dynamiczny rozwój budownictwa socjalistycznego 
- o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu 
Referat programowy Biura Politycznego KC, wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka

(OMÓWIENIE)

Wstęp
Komitet Centralny wybrany 

na VI Zjeżdzie składa wam, 
Towarzysze Delegaci, składa ca 
lej partii i całemu narodowi 
sprawozdanie z realizacji przy 
jętych wówczas uchwał i przed 
stawia projekt programu dal­
szego budownictwa socjalistycz 
nego.

Przed blisko pięciu laty — w 
bardzo trudnej sytuacji — par­
tia nasza, radząc się klasy ro­
botniczej i całego narodu okre 
śliła założenia polityki społecz 
no-ekonomicznej, której przy­
świecały dwa główne cele: 
wzrost pomyślności społeczeń­
stwa i wzrost siły Polski. Po­
litykę tę, rozwiniętą i zaakcep 
towaną przez VI Zjazd reali­
zowaliśmy wytrwale i konsek­
wentnie, uzyskując we wszyst­
kich dziedzinach dobre, znacz­
nie przewyższające założenia, 
wyniki. Bilansujemy obecnie 
najbardziej owocne pięciolecie 
w 30-letniej historii Polski Lu 
dowej.

Dziś społeczeństwo nasze ży- 
je lepiej, bardziej dostatnio niż 
5 lat temu. Płace realne wzra­
stały średnio rocznie o 7 proc., 
czyli 4-krotnie szybciej niż w 
obu poprzednich pięcioleciach. 
Średnia płaca nominalna net­
to, która w 1970 r. wynosiła 
2.235 zł, sięga obecnie 3.500 zł. 
Wzrost płac objął wszystkich 
zatrudnionych w gospodarce u- 
społecznionej — przeszło 11 mi 
lionów ludzi. Zbliżony do wzro 
stu płac w gospodarce uspołecz 
nionej był wzrost dochodów 
chłopów. Na ogólny wzrost do­
chodów ludzi pracy i ich ro­
dzin złożyły się także: wielki 
przyrost zatrudnienia, podnie­
sienia rent, emerytur i świad­
czeń socjalnych.

Wzrostowi płac i dochodów 
towarzyszył dynamiczny- roz­
wój produkcji i dostaw towa­
rów rynkowych, dwukrotnie 
wyższy niż przewidywaliśmy 
przed czterema laty. Zdecydo­
wanie chroniliśmy — pokonu­
jąc niemałe trudności — ko­
rzystny dla ludzi pracy poziom 
kosztów utrzymania. Przez ca­
łe pięciolecie utrzymaliśmy nie 
zmienione ceny podstawowych 
artykułów żywnościowych.

Wysoki wzrost płac i docho­
dów oraz będący tego konsek­
wencją wzrost popytu spowo­
dował, że — mimo znacznego 
zwiększenia produkcji — zao­
patrzenie rynku w niektóre ar 
tykuły, zwłaszcza w mięso, na­
potyka nadal na trudności. Wi 
dzimy te trudności. Ich prze­
zwyciężenie uważamy za jed­
no z najważniejszych zadań na 
szej polityki.

W upływającym pięcioleciu 
zostało zbudowanych 1 125 000 
nowych mieszkań o większej 
powierzchni i wyższym stan­
dardzie. Jest to o 183 000 wię­
cej niż w poprzednim 5-leciu 
i o 50 000 więcej niż zakładał 
program VI Zjazdu.

Również w polityce społecz­
nej wykonaliśmy i przekroczy­
liśmy zadania VI Zjazdu. Ma­
my prawo stwierdzić: społe­
czeństwo nasze szerzej i po­
wszechniej korzysta dziś z so­
cjalnych zdobyczy socjalizmu.

Pięciolecie ofiarnej i owoc­
nej pracy narodu zamykamy 
62-procentowym wzrostem do­
chodu narodowego, 73-procen- 
towym wzrostem produkcji 
przemysłowej i 22-procento- 
wym wzrostem produkcji rol­
nej. Więcej aniżeli podwojone 
zostały obroty handlu zagra­
nicznego. Znacznie wzrosła wy 
dajność pracy.

W rozbudowę i moderniza­
cję potencjału gospodarczego 
Polski zainwestowaliśmy łącz­
nie 1 900 mld zł. Nigdy jeszcze 
w naszej historii rozmiary in­
westycji nie były tak znaczne.

Wartość majątku narodowe­
go wzrosła o 1 400 mld złotych. 
W gospodarce narodowej po­
wstało 1 850 000 nowych miejsc 
pracy, a łącznie z miejscami 
zwalnianymi przez przechodzą 
cych na emeryturę — liczba 
nowo zatrudnionych wyniosła 
3 min osób. Dziś w naszym kra 
ju czynnych zawodowo jest 17 
r'Jn obywateli, to jest połowTa 
ogółu ludności.

Możemy powiedzieć: nie ma 
dziedziny życia w naszym kra­
ju, gdzie w ciągu ostatnich lat 
nie zaznaczyłby się rozwój, po­
stęp, twórczy ruch naprzód!

Wielokrotnie w tych latach 
zwracaliśmy się do klasy ro­
botniczej, do rolników, do in­
teligencji o pomoc i poparcie, 
o dodątkową produkcję. Nasze 
społeczeństwo nigdy nie za­
wiodło, każdy apel partii 
i władz państwowych znajdo­
wał odpowiedź w czynie, w 
wartościach materialnych i mo 
ralnych.

Doniosłym czynnikiem, któ­
ry umożliwił pomyślną reali­
zację uchwał VI Zjazdu była 
braterska jedność i współdzia­
łanie, jakie łączą nasz kraj 
z Krajem Rad i naszą partię 
z partią Lenina. Będziemy sta­
le umacniać jedność, przyjaźń 
i braterstwo komunistów pol­
skich i radzieckich.

Polityka dynamicznego roz­
woju kraju sprawdziła się w 
praktyce. Będziemy ją więc 
kontynuować i rozwijać. Dy­
skusja przedzjazdowa dała wy 
raz pełnego poparcia dla za­
wartego w Wytycznych Korni 
tetu Centralnego programu, 
wzbogaciła go o liczne cenne 
propozycje. Z wnikliwością i 
pieczołowitością wykorzystamy 
te propozycje.

Kierunki społeczno- 
gospodarczego 
rozwoju kraju 

w przyszłym pięcioleciu
Partia jest zdecydowana kon 

tynuować przyjętą na VI Zjeż­
dzie politykę społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. Ma­
my warunki, aby w przyszłym 
pięcioleciu uzyskać zwiększe­
nie dochodu narodowego o 40— 
42 procent. Zakładamy, że war 
tość produkcji przemysłowej w 
1980 r. będzie o około 48—50 
proc, wyższa niż w 1975 r., ą jej 
udział w tworzeniu dochodu 
narodowego wyniesie 62 proc.

W nowym pięcioleciu szcze­
gólne znaczenie ma zwiększa­
nie produkcji towarów rynko­
wych i usług oraz dalszy szyb­
ki rozwój produkcji proekspor­
towej. Rozbudowywane będą 
te gałęzie przemysłu, w któ­
rych się specjalizujemy i w któ 
rych mamy największe do­
świadczenie. Dotyczy to przede 
wszystkim przemysłu wydo­
bywczego. Będziemy zwiększać 
wydobycie węgla kamiennego 
i brunatnego, siarki, rud mie­
dzi, cynku, ołowiu i innych su­
rowców.

Liczący się w świecie poten­
cjał produkcyjny mamy w hut 
nictwie żelaza i metali nieże­
laznych. Kontynuować będzie­
my rozbudowę przemysłu okrę 
towego, rozwijać produkcję 
kompletnych' obiektów przemy 
słowych, a zwłaszcza cukrow­
ni, fabryk kwasu siarkowego, 
fabryk płyt drewnopochod­
nych. Wielkie znaczenie ma dal 
szy rozwój przemysłu elektro­
nicznego. Będziemy nadal pod­
nosić rolę chemii, jako wiel­
kiego przemysłu narodowego, 
wykorzystując lepiej własną 
bazę surowcową.

Zakładamy również wzrost 
produkcji zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go: 6-krotnie zwiększy się pro­
dukcja automatów pralniczych, 
a prawie 2-krotnie lodówek. 
Stawiamy przed przemysłem za 
danie zwiększenia produkcji 
oraz poprawy jakości odbior­
ników radiowych i telewizyj­
nych, rozwinięcia na dużą ska­
lę produkcji telewizorów kolo­
rowych. Zostanie podwojona 
produkcja samochodów osobo­
wych, zwłaszcza małolitrażo­
wych. Nastąpi też dalszy roz­
wój produkcji poważnie zmo­
dernizowanego w ostatnich la­
tach przemysłu lekkiego. Roz­
wój przemysłu i całej gospo­
darki narodowej wymaga roz­
budowy i modernizacji trans­
portu.

Nakłady inwestycyjne wyro­
sną w latach 1976—1980 o 700— 
740 mld zł. w porównaniu z o- 
kresem 1971—1975, co stanowi 
wzrost o 37—40 proc.

Kontynuując budowę nowych 
obiektów, pragniemy główny 
nacisk położyć na moderniza­
cję istniejących już zakładów. 
Zadaniem wielkiej wagi pozo- 
staje nadal skracanie cykli in­
westycyjnych.

W polityce zatrudnienia dą­
żyć będziemy do racjonalnego 
zagospodarowania zasobów prą 
cy i ich prawidłowego rozmie­
szczenia, do lepszego wykorzy­
stania kwalifikacji i uzdolnień 
pracowników. Musimy zwięk­
szać odpowiedzialność za nale­
żyte wykorzystanie czasu pra­
cy ludzi, maszyn i urządzeń, za 
oszczędną gospodarkę energią 
i paliwami, surowcami i mate­
riałami, zwalczać niegospodar­
ność oraz wszelkie niedbal­
stwo. Tym założeniom podpo­
rządkować należy kryteria oce 
ny poszczególnych pracowni­
ków i zespołów ludzkich; kon­
sekwentnie premiować wyższą 
jakość pracy.

Sprawą kluczową jest dalszy 
rozwój współpracy gospodar­
czej, naukowej i technicznej ze 
Związkiem Radzieckim — na­
szym najważniejszym partne­
rem. Będziemy aktywnie ucześt 
niczyć w realizacji programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej w ramach RWPG 
i wykorzystywać możliwości 
rozszerzania wymiany handlo­
wej, kooperacji przemysłowej 
i współpracy naukowo-technicz 
nej z krajami kapitalistyczny­
mi. Pragniemy również rozsze­
rzać handel i inne formy współ 
działania z krajami rozwijają­
cymi się.

Jedną z najważniejszych 
dźwigni podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania należy 
uczynić dalsze doskonalenie sy 
stemu funkcjonowania gospo­
darki.

Podsta-wowym założeniem na 
szej polityki w dziedzinie wa­
runków życia ludzi pracy i ich 
rodzin w7 latach 1976—1980 bę­
dzie nadal wzrost płac i innych 
dochodów. W Wytycznych na 
VII Zjazd założyliśmy wzrost 
płac realnych o 16—18 proc. 
Jest to tempo wzrostu podob­
ne do przewidzianego w Uchwa 
le VI Zjazdu. W liczbach bez­
względnych będzie to oczywi­
ście przyrost znacznie większy 
od zakładanego na bieżące pię­
ciolecie.

W polityce płacowej będzie­
my konsekwentnie dążyć do 
coraz pełniejszej realizacji w 
praktyce socjalistycznej zasa­
dy: lepsza praca — lepsza pła­
ca.

Przewidziany na lata 1976—80 
przyrost realnych dochodów 
ludności wymaga dalszego zwię 
kszenia dostaw towarów ryn­
kowych i usług oraz postępu w 
kształtowaniu właściwej struk­
tury konsumpcji.

W latach 1976—1980 dostawy 
artykułów spożywczych na ry­
nek powinny wzrosnąć o 35— 
37 proc. Przewiduje się zwła­
szcza zwiększenie ilości i asor­
tymentu produktów mlecznych 
oraz warzyw i owoców, lepsze 
zaopatrzenie rynku w pieczy­
wo i wyroby cukiernicze oraz 
inne produkty zbożowe. Spoży 
cie mięsa w 1980 roku powun- 
no osiągnąć 79—81 kg na 1 mie 
szkańca, w porównaniu z 53 kg 
w roku 1970 i 70 kg w roku 
1975. Spożycie ryb wzrośnie do 
10 kg na 1 mieszkańca.

W latach 1976—1980 produk­
cja rolna wzrośnie o 15—16 
proc. Naczelnym zadaniem rol­
nictwa pozostanie rozwój pro­
dukcji zwierzęcej. Konieczne 
jest też przyspieszenie rozwo­
ju produkcji warzyw i owoców, 
roślin białkowych oraz innych 
upraw polowych i szklarnio­
wych.

Polityka rolna naszej partii, 
wypracowana we współdziała­
niu z ZSL cieszy się poparciem 
rolników i całego społeczeń­
stwa, zapewnia wzrost produk­
cji rolniczej oraz sprzyja prze­
obrażeniom społecznym na wsi 
polskiej. Będziemy tę politykę 
kontynuować.

Plan na lata 1976—1980 za­
kłada wzrost podaży towarów 
przemysłowych dla ludności 
o około 40 proc, oraz usług 
o około 60 proc. Dostawy rSebli 
wzrosną o około 84 proc., wy­
robów przemysłu elektromaszy 
nowego o prawie 80 proc., ar­
tykułów7 chemicznych o około 

60 proc., wyrobów ze szkła i ce 
ramiki szlachetnej o 58 proc., 
odzieży i obuwia oraz innych 
wyrobów przemysłu lekkiego — 
o około 42 proc.

W planie na lata 1976—1980 
przewidujemy oddanie do użyt 
ku 1 525 000 mieszkań, a więc 
o 400 000 więcej niż w latach 
1971—1975. Przeszło jedna 
czwarta ogólnej liczby rodzin 
w Polsce odczuje więc w naj­
bliższym pięcioleciu poprawę 
sytuacji mieszkaniowej.

Doniosłą i wysoko cenioną w 
społeczeństwie cechę polityki 
naszego państwa w upływają­
cym pięcioleciu stanowi stabi­
lizacja cen podstawowych ar­
tykułów żywnościowych. Bę­
dziemy w 5-leciu 1976—1980 
prowadzić taką politykę cen, 
która zapewni maksymalnie ko 
rzystne warunki wrzrostu real­
nych płac. Oznacza to stabil­
ność cen większości artykułów. 
Głównym czynnikiem tej sta­
bilności powinno być obniżanie 
kosztów produkcji w rezultacie 
wzrostu społecznej wydajności 
pracy.

W ramach elastycznej poli­
tyki nieuniknione są również 
zmiany cen tam, gdzie tego wy 
magają warunki społeczno-eko 
nomiczne. Konieczność okreś­
lonych podwyżek cen powodu­
ją najczęściej czynniki od nas 
niezależne, głównie wpływ in­
flacyjnego wzrostu cen na ryn 
kach kapitalistycznych. Ko­
nieczność pewnych podwyżek 
cen może rówmież wynikać z 
obiektywnie uzasadnionego dłu 
gookresowego wzrostu kosztów 
produkcji.

W rok przyszły wejdziemy 
z obecnym układem cen. Pro­
blem struktury cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych wymaga jednak dalszej 
analizy, a w szczególności u- 
względnienia ogólnej sytuacji 
gospodarczej i naszych rezerw. 
Analizy takiej dokonać powi­
nien w przyszłym roku Rząd 
i po konsultacjach z ludźmi 
pracy przedstawić odpowied­
nie wnioski.

Szczególną uwagę poświęci­
my dalszej poprawie warun­
ków życia rodzin o najniższych 
dochodach. Zakładamy dalszy 
wzrost płac najniższych. Nie 
będziemy szczędzić wysiłków, 
aby zmniejszać rozpiętość mię­
dzy. warunkami życia i możli­
wościami aktywmości społecz­
nej ludzi pracujących zawodo­
wo i pozostających na emery­
turze.

Ważnym zadaniem jest rów­
nież stworzenie sprzyjających 
wrarunków do wypoczynku lu­
dzi pracy i ich rodzin w dodat­
kowych wolnych dniach. Cho­
dzi jednocześnie o to, by zwięk 
szaniu czasu wolnego pracow­
ników towarzyszyło maksymal 
ne ‘wykorzystywanie środków 
produkcji. Z tego też względu 
konieczne będą w przyszłości 
zróżnicowane form}7 dalszego 
skracania czasu pracy. Przed 
podjęciem dalszych decyzji mu 
simy gruntownie przedyskuto­
wać ten problem i przedłożyć 
odpowiednie propozycje na dru 
giej Krajowej Konferencji Par 
ty j nej.

Urzeczywistnienie programu, 
który przedstawiamy Zjazdowi 
sprawi, że w całej obecnej de­
kadzie dźwigniemy nasz kraj 
na nowy, jakościowo wyższy 
szczebel rozwoju.

W 1980 roku dochód narodo­
wy będzie 2,3 raza wyższy niż 
w 1970. Produkcja przemysło­
wa wzrośnie 2,5-krotnie, a rol­
na — półtora raza. Majątek 
trwały w gospodarce narodo­
wej zostanie podwojony i grun 
townie zmodernizowany.

W dziesięcioleciu tym nastą­
pi wyższy niż kiedykolwiek 
wzrost stopy życiowej. Blisko 
3-krotnie wzrosną dochody 
ludności, podwoi się fundusz 
spożycia. Wzrost przeciętnych 
płac realnych w tym okresie 
wyniesie około 60 proc. Zbu­
dujemy, co najmniej 2 650 000 
nowych mieszkań. Rozwiąże- 
my szereg ważnych problemów 
socjalnych, poprawimy wydat­
nie w7arunki pracy i odpoczyn­
ku oraz opieki zdrowotnej.

Polska Ludowa wkracza w 
nowy, wyższy etap socjalistycz 

nego rozwoju, w etap budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego. Otwiera to roz­
ległe perspektywy, rozszerza 
horyzonty. Mamy prawo stwier 
dzić, iż w zasadzie zbudowaliś 
my w naszym kraju podstawy 
socjalizmu i utrwaliliśmy jego 
społeczno-ekonomiczną i poli­
tyczną strukturę.

Nie oznacza to jednak zakoń 
czenia procesu kształtowania 
i rozwoju nowego ustroju. Bu 
dowa rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego to pro­
gram na miarę pokolenia, za­
równo pod względem skali wy 
siłku, jak i głębi przeobrażeń.

Problemy państwa, 
życia społecznego, 

ideologii i partii
VI Zjazd PZPR nakreślił 

program umacniania naszego 
państwa, dostosowania jego 
funkcji i struktur organizacyj 
nych do obecnego etapu roz­
woju. Program ten był skutecz 
nie realizowany. Reforma ad­
ministracji przynosi pomyślne 
wyniki. Wiele jednak trzeba 
jeszcze zrobić, aby zmiany or­
ganizacyjne utrwalić i wydo»- 
być w pełni stworzone przez 
nie możliwości.

W okresie między VI i VII 
Zjazdem prawidłowo i z po­
żytkiem wcieliliśmy w życie 
zasadę: „partia kieruje, a rząd 
rządzi”. Zarówno Sejm i Rada 
Państwa, jak też Rząd, urze­
czywistniają w pełni swoje 
funkcje i usprawnienia. Na 
podkreślenie zasługuje zwłasz 
cza samodzielność i operatyw 
ność, z jaką Rząd i poszczegól 
ne resorty kierują realizacją 
zadań społeczno-gospodar­
czych.

Zgodnie z dyrektywą VI Zjaz 
du prowadzone były prace nad 
przygotowaniem niezbędnych 
zmian w konstytucji. W wyni 
ku tych prac można sformuło 
wać wniosek, iż na obecnym 
etapie należy ograniczyć się do 
najbardziej niezbędnych mody 
fikacji obowiązującej ustawy 
zasadniczej, a przede wszyst­
kim do odzwierciedlenia w 
niej socjalistycznego charakte 
ru naszego państwa oraz prze 
mian społeczno-ekonomicznych 
i politycznych, które nastąpiły 
w procesie budowy socjalizmu.

W ostatnich latach wzboga­
ciliśmy formy socjalistycznej 
demokracji o metodę konsul­
towania z ludźmi pracy pod­
stawowych rozstrzygnięć spo­
łeczno-ekonomicznych. Widzi­
my w tym jedną z ważnych 
przesłanek wnikliwości i dale 
kowzroczności ocen oraz traf­
ności podejmowanych decyzji.

Więź „z narodem i jego zau­
fanie są dla naszej partii ^’5r- 
tcścią najcenniejszą, głów­
nym źródłem jej siły.

Wc’?lając w życie program 
Zjazdu, zacieśnimy nasze zwią 
zki z klasą robotniczą. Nie­
zmiennym dążeniem polityki 
partii jest umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Równo 
cześnie zacieśniamy więź, któ­
ra łączy klasę robotniczą z in 
teligencją. Realizując program 
rozwoju Polski — współdzia­
łamy z ZSL i SD, które uzna 
ją kierowniczą rolę naszej par 
tii. Współdziałanie to stanowi 
trwałą cechę życia polityczne­
go w naszym kraju.

Nasza partia stała się partią 
całego narodu, jego przewod­
niczką. To swoje ogólnonaro­
dowe posłannictwo pełnić bę­
dziemy niezłomnie, zespalając 
w pracy dla ojczyzny wszyst­
kich Polaków — partyjnych i 
bezpartyjnych, niezależnie o i 
zawrodu, wykształcenia, sytua 
cji społecznej czy też stosunku 
do religii.

Socjalizm jako idea i jako 
praktyka społeczna zawiera w 
sobie bogatą, wielostronną 
treść. W socjalizmie zawiera 
się gorące umiłowanie ojczyz­
ny. Socjalizm — to równocześ 
nie internacjonalizm. Interna­

cjonalizm proletariacki wyraża 
się w głębokiej klasowej i ide 
owej jedności z wielkim naro 
dem radzieckim, z narodami 
całej socjalistycznej wspólno­
ty, ze wszystkimi siłami postę 
pu.

Wciąż musimy dbać o zwięk 
szanie ofensywności i bojowoś 
ci, a przede wszystkim sku­
teczności działania naszego 
frontu ideologicznego. W wal­
ce ideologicznej z socjalizmem 
tradycyjne tendencje reakcyj­
ne i konserwatywne jednoczą 
się dziś z rewizjonizmem i mao 
izmem, z oportunizmem prawi 
cowym i lewicowym. Niezbęd 
na jest więc stała czujność i 
coraz lepsze ideologiczne uzbro 
jenie partii.

Socjalistyczny rozwój Polski 
otworzył wielkie perspektywy 
społecznego awansu milionom 
młodych Polaków.

Na VII Plenum KC opraco­
waliśmy szeroki program wy 
chowania młodego pokolenia. 
Jego realizacja przynosi dobre 
wyniki i będzie kontynuowa­
na.

Naszym celem jest zapewnie 
nie powszechnego i coraz szer 
szego dostępu do wiedzy i kul 
tury. Dlatego intensywnie do­
skonalimy i nadal doskonalić 
będziemy nasz system oświa­
ty i kształcenia.

Potężną dźwignię rozwoju 
kraju i społeczeństwa stanowi 
twórczość kulturalna. Popie­
rać będziemy twórczość o wy 
sokich wartościach artystycz­
nych, służącą wzbogacaniu kul 
tury polskiej w. socjalistyczne 
i patriotyczne treści-

Do ważnych zadań należy 
stałe umacnianie wszystkich 
ogniw frontu ideologicznego. 
Największe znaczenie ma dal 
sze doskonalenie pracy prasy, 
radia i telewizji.

W okresie międzyzjazdowym 
dokonaliśmy wielkiej pracy w 
budowaniu siły partii. Doświad 
czenia okresu między VI a VII 
Zjazdem dowodzą, że statut 
PZPR odpowiada potrzebom 
działalności oraz rozwoju par­
tii i wymaga jedynie niewiel­
kich zmian. Proponujemy w 
szczególności przedłużyć okres 
pomiędzy zjazdami partii do 5 
lat. Pozwoli to zharmonizować 
terminy zwoływania zjazdów z 
rytmem życia społeczno-gospo 
darczego i ułatwi rozpatrywa­
nie na zjazdach założeń kolej­
nych pięciolatek.

Rozwój sił socjalizmu, 
umacnianie pokoju

w Europie i na świecie
Z głębokim zadowoleniem 

stwierdzamy, że upływające 
pięciolecie przyniosło szczegół 
nie dynamiczny rozwój stosun 
ków polsko-radzieckich, zacieś 
hienie naszej braterskiej współ 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach życia. Braterskie stosun­
ki z Krajem Rad mają funda­
mentalne znaczenie dla nasze­
go narodu i naszej socjalistycz 
nej ojczyzny.

Nasza partia gorąco i ser­
decznie gratuluje komunistom 
radzieckim wielkich osiągnięć 
w budowie komunizmu i po­
koju, z którymi idą na XXV 
Zjazd swej partii. Towarzyszu 
Leonidzie Breżniew! Przekaż- 
cie nasze braterskie pozdrowię' 
nia komunistom radzieckim, 
przekażcie narodowi radziec­
kiemu najlepsze życzenia od 
narodu polskiego. Przyjaźń, so 
jusz i współpraca, które połą­
czyły nas w przełomowym mo 
mencie dziejów, są niezłomne 
i nienaruszalne.

Obiektywną prawidłowością 
obecnego etapu budownictwa 
socjalistycznego i komunistycz

Dokończenie na str 6
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Materiały VII Zjazdu PZPR zakładają osiąganię w przyszłej 5-latce dalszego, ponad 35-procen- 
towego wzrostu artykułów żywnościowych dla potrzeb ludności. W realizacji tego zadania 
główną rolę odgrywać będzie rolnictwo, a warunkiem jego powodzenia jest szybkie I inten­

sywne zagospodarowanie ziemi, wykorzystanie licznych jeszcze rezerw. Są one również w woje­
wództwie pilskim, a sprawy te stanowią przedm iot szczególnej troski władz.

Do dyskusji na temat rekonstrukcji pilskiego rolnictwa i związanego z tym rozwoju hodowli, 
zaprosiliśmy w ramach „Forum" — stałego cyklu „Głosu Wielkopolskiego": sekretarza KW PZPR 
w Pile — JÓZEFA FOCHTA, wicewojewodę plis kiego — MARIANA MĄCZYŃSKIEGO, kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej KW PZPR w Pile — TADEUSZA KOZIOŁKA, na­
czelnika miasta i gminy Okonek — CZESŁAWA KUCA, dyrektora PGR Szamocin — ANDRZEJA 
WEBERA oraz przewodniczącego Kombinatu RSP w Dolniku, gmina Krajenka — PIOTRA SOSNOW­
SKIEGO. Z ramienia „Głosu Wielkopolskiego" w rozmowie uczestniczyli redaktorzy: ZOFIA 
DOHNKE i ZYGMUNT ROLA.

ŻYWNOŚĆ 

SPRAWĄ 
NIE TYLKO 

WSI
„GŁOS": — Wraz z narodzinami woje­

wództwa pilskiego opracowany został per­
spektywiczny program racjonalnego gospo­
darowania gruntami rolnymi. Ma on zapew­
nić systematyczny wzrost produkcji żywności, 
przede wszystkim mięsa i mleka. Gdzie wła­
dze wojewódzkie widzą najwięcej rezerw i ja­
kie podejmują działanie dla ich wykorzysta­
nia?

DECYDUJĄ WARUNKI
FOCHT: — Duży nacisk położyliśmy na 

rozwój hodowli. Jest ona jednak determino­
wana szeregiem czynników. Musimy zatem o 
nich powiedzieć. A więc przede wszystkim 
właściwe zagospodarowanie gruntów, odpo­
wiednia struktura upraw, warunki regional­
ne, które ukształtowały pewne tradycje — na 
przykład udział łąk w ogólnej strukturze 
użytków rolnych. Wpływ na kierunki pro­
dukcji rolnej ma także przemysł regionu. Do­
brze rozwinięty przemysł mięsny dopinguje 
rolników do hodowli bekonów, mleczarski — 
sprzyja rozwojowi hodowli krów. Czynnikiem 
determinującym strukturę zasiewów jest ja­
kość gleby W województwie pilskim np. nte 
wszędzie można siać buraki cukrowe ze wzglę­
du na niską bonitację. Jeśli ich nie ma — roz­
wija się hodowlę trzody, tam, gdzie są — by­
dła.

M. MĄCZYŃSKI: — Dalszy rozwój chowu 
i hodowli zwierząt gospodarskich jest podsta­
wowym zadaniem rolnictwa naszego woje­
wództwa. W następnym pięcioleciu pogłowie 
bydła w województwie pilskim powinno 
wzrosnąć o około 17 procent. Jest to zadanie 
minimum. Mamy naturalne warunki dla cho­
wu bydła, posiadamy bowiem duży udział 
trwałych użytków zielonych w strukturze 
gruntów ornych. Planujemy uzyskać więcej 
trzody o 15 procent, a owiec o 17 pro­
cent. Zadania te wynikają z gminnych 
programów rozwoju hodowli, opracowanych 
w konsultacji z rolnikami podczas otwartych 
zebrań partyjnych. Chodzi teraz o to, by za 
dania ustalone w tych programach, były przez 
wszystkich zainteresowanych ściśle realizo­
wane. Przede wszystkim gminna służba rolna 
musi poświęcić tym sprawom więcej uwagi, 
musi zapewnić rolnikom skuteczną pomoc in­
struktażową, zwłaszcza w zakresie żywienia ‘1 
gospodarki paszowej.

„GŁOS": — Zwiększającemu się pogłowiu 
trzeba zapewnić odpowiednie warunki a zgro­
madzone zapasy pasz umiejętnie konserwo­
wać...

M. MĄCZYŃSKI; — Dążymy do pełnego 
wykorzystania ziemi, chcemy doprowadzić do 
takich zmian w strukturze zasiewów, które za­
gwarantowałyby nam znacznie wyższy niż 
dotychczas poziom produkcji w ogóle, a pasz 
w szczególności. Chcemy osiągnąć to przede 
wszystkim przez dalsze zwiększenie uprawy 
jęczmienia paszowego oraz areału kukurydzy; 
także na ziarno. Sporo jest do zrobienia w za­
kresie konserwacji pasz, występują bowiem 
duże ubytki w kiszonkach. Nie przestrzega sio 
właściwej technologii. Uważam poza tym, że 
służba gminna oddziałuje w niedostatecznym 
stopniu na poprawę żywienia inwentarza. Pro­
blem racjonalnego żywienia zwierząt będzie 
przedmiotem zimowego szkolenia specjali­
stycznego rolników.

J. FOCHT: — Mimo iż stale odnotowujemy 
szybsze tempo wzrostu pogłowia bydła niż 
trzody chlewnej, to również trzoda zaczyna 
być przedmiotem większego zainteresowaniła 
rolników. Wynika to z wysokich cen prosiąt, 
co wpłynęło na zwiększoną kontraktację na 
pierwsze miesiące roku 1976. Szybsze tempo 
rozwoju bydła, szczególnie młodego bydła 
rzeźnego, w warunkach województwa pilskie­
go podyktowane jest mniejszą pracochłonnoś­
cią tego kierunku produkcji. Szczególnie star­
si rolnicy skłaniają się ku hodowli młodego 
bydła, co przynosi im niezłe dochody. Nie bez 
znaczenia są tradycję Ziemi Nadnoteckiej. 
gdzie ze względu pa znaczne obszary łąk, ho­
dowla bydła była bardziej popularna niż trzo­
dy. głównie w pasie środkowym i północnym 
województwa.

ZIEMIA W DOBRE RĘCE
T. KOZIOŁEK: — Chciałbym skoncentro­

wać się na bazie paszowej, na użytkach zielo­
nych, wyłączając tereny w bliskości Noteci.
mwifiiLuiwimarr, 'r?łłł«g»aEMaBn——1—
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W uprawie tych użytków trzeba korzystać z 
bardzo prostych form, takich jak np. pra­
widłowe nawożenie. Mamy teraz dostateczną 
ilość nawozów mineralnych. Większość z nich 
jest jednak niskoprocentowa. Rolnik indywi­
dualny n-ie ma odpowiedniego sprzętu; aby 
te duże ilości nawozów mógł wysiać, należało­
by zatem popularyzować zespołowe nawoże­
nie użytków zielonych. Z pomocą winny 
przyjść spółdzielnie kółek rolniczych.

„GŁOS”: — Swoją „misję” już one rozpo­
częły.

hodowfl w województwie pMsklm wkMmy w budowie ferau.”
rot.: Archiwum

T. KOZIOŁEK: — Oczywiście. Mamy już 
wiele dowodów, że wyręczają one rolnika w 
kłopotliwych dla niego czynnościach. Duży 
jest ponadto ich udział w przejmowaniu i za­
gospodarowywaniu ziemi’. SKR-y nastawiają 
się głównie na produkcję trzody chlewnej. Ale 
tę hodowlę opierają na paszach treściwych, 
nie produkują natomiast własnych pasz na 
przejętej ziemi. Musimy zrobić wszystko, aby 
60 proęent pasz dla swoich ferm, kółka rolni­
cze produkowały we własnym zakresie.

A. WEBER: — Również PGR-y przejmują 
w zagospodarowanie grunty Państwowego 
Funduszu Ziemi. Przejęte ziemie przeznacza­
my na produkcję własnych pasz, dla planowa­
nego rozwoju hodowli. Rozwój tej gałęzi gos­
podarki w naszym województwie widzimy w 
budowie ferm. Dotychczas budowaliśmy fer­
my trzody i bukatów, a obecnie będziemy bu­
dować fermy krów. aby mieć własny przychó­
wek do bukaciarni. Podstawą bazy paszowej 
dla tych ferm są użytki trwałe, a pasze trze­
ba produkować metodami bardzo nowoczes­
nymi: przez budowę suszarń, które uszlachet­
nią te pasze, brykietowanie i granulację. Bo 
w dolinie Noteci nie da się paść, trzeba to 
wszystko wywieźć do tych właśnie ferm poło­
żonych na jej obrzeżach. Mamy mało ludzi dn 
pracy, co zmusza do szukania nowych metod 
pozyskania pasz, wprowadzania nowych tech­
nologii i w produkcji pasz i w produkcji zwie­
rząt.

„GŁOS”: — Gmina Okonek należy d« przo­
dujących w województwie pilskim, ale na pew­
no nie jest wolna od problemów nękających 
inne gminy. W jaki sposób osiąga dobre wy­
niki?

C. KUC: — W naszej gminie również bar­
dzo szybko następuje przekazywanie gospo­
darstw na skarb państwa w zamian za rentę, 
ale pogłowie chcemy utrzymać przynajmniej 
na dotychczasowym poziomie. Możemy to uzy­
skać tylko dzięki specjalizacji gospodarstw. 
Zamierzamy rocznie uzyskać przynajmniej 500 
sztuk w tuczu bezinwestycyjnym. Liczymy tu 
na Spółdzielnię Kółek Rolniczych, która ma 
już część zawartych umów kooperacyjnych na 
dostawę warchlaków. Ze względu na korzyst­
ne warunki chcemy zwrócić uwagę na wzrost 
pogłowia owiec. W planach inwestycyjnych 
SKR jest budowa owczarni na 1*000 sztuk. Na 
razie przekazujemy im na te cele budynki 
PFZ, wymagające tylko niewielkiej adapta­
cji. Mamy takie wsie jak Podgaje czy Chwa- 
limie, gdzie są duże kompleksy zagospodaro­
wanych łąk i na hodowlę w tych wsiach li­
czymy najwięcej.

„GŁOS": -— Jak nam wiadomo, wiełn rolni­

ków twierdz!, że hodowla trzody jest nieopła­
calna...

C. KUC: — Bo • prawdopodobnie nieracjo­
nalnie ją żywią. Ziemniaki i pasza treściwa 
w znacznej mierze mogą być zastąpione bura­
kami pastewnymi i różnymi wysokobiałkowy- 
mi zielonkami. Przy niewielkim nakładzie, pół 
roku wystarczy, by tucznik osiągnął wagę 
100—120 kg. W naszej gminie jest kilka sto­
łówek, a żadna nie trzyma nawet jednego tucz­
nika. A przecież kiedy 500 ludzi się stołuje, 
pozostaje wiele niewykorzystanych odpadków. 
Jest to więc dodatkowa możliwość uchowania 
przy tej okazji około 100 tuczników, które zo­
staną wykarmione prawie za darmo.

P. SOSNOWSKI: — Chociaż nasza spółdziel­
nia ma dopiero 4 lata, zdobyliśmy już także 
trochę doświadczeń. Mamy użytki rolne o naj­
niższej bonitacji w województwie — 1,31, ale 
zagospodarowując PFZ „zmusiliśmy" około 250 
ha do produkcji. Dziś dają odpowiednie plo­
ny. Niedawno skończyliśmy piąty w tym roku 
zbiór traw. Osiągnęliśmy to wskutek inten­
sywnego nawożenia. Warunek: pierwszy po­
kos musi być dokonany do 15 maja. Nam to 
się udało. Osiągamy 120 kwintali siana z hek­
tara. Możemy myśleć o rozwoju hodowli. We­
dług naszych rozeznań. pa tych użytkach nie 
można stosować wypasu .tylko koszenie. W 
tym roku przejęliśmy aż 1000 hektarów użyt­
ków rolnych. Wyłania się więc pilna potrzeba 
nowych inwestycji, o których nie myśleliśmy. 
To, co budowaliśmy 4 lata temu, dzisiaj oka­
zuje się za małe, toteż zostaliśmy zmuszeni do 
chowu letniego, szałasowego. W tep sposób od­
chowamy 1600 tuczników. •

SPECJALIZACJA
I KOOPERACJA

„GŁOS”; —- Maimy więc potwierdzenie, że 
racjonalnie wykorzystane warunki naturalne 
ukierunkowują specjalizację.„

M. MĄCZYŃSKI: — ..j w dużym stopniu 
decydują o przyspieszonym rozwoju hodowli. 
Obecnie posiadamy ponad 90 gospodarstw spe­
cjalizujących się w produkcji bydła mlecz­
nego, żywca wołowego i owiec. Ponadto około 
900 gospodarstw już prowadzi’ określoną spe­
cjalizację, ale jeszcze nie można ich nazwać 
specjalistycznymi. Dążymy do tego, by stały 

się one specjalistyczne. W tych dwóch gru­
pach kryją się duże rezerwy przyspieszenia 
wzrostu pogłowia zwierząt. Drugą formą, któ­
ra może się do tego przyczynić, jest koopera­
cja. Zajmuje się nią w naszym województwie 
286 gospodarstw czyli 3 procent rolników. W 
przyszłym pięcioleciu chcemy tę grupę syste­
matycznie powiększać.

„GŁOS”: — Czy te formy współpracy w 
pełni zdają egzamin?

J. FOCHT: —» Zarówno specjalizacja jak 
i kooperacja są ważnymi czynnikami zwięk­
szania hodowli, ale trzeba jeszcze te formy 
doskonalić. To. co dotychczas w tym zakresie 
się robi — więcej ma cech handlu niż rzeczy­
wistej współpracy. To są dopiero początki, 
które muszą stworzyć warunki do właściwej 
specjalizacji i kooperacji. Obie te formy wiążą 
się ze sobą, specjalizacja tworzy określone 
warunki do kooperowania. Zależy nam na tym 
bardzo, ponieważ ta forma działania w znacz­
ny sposób ogranicza wahania koniunkturalne 
w hodowli. Te gospodarstwa, które rzeczywiś­
cie się specjalizują, odporne są na zmnitejsza- 
me z różnych względów pogłowia.

M. MĄCZYŃSKI: — Gdy mówimy o ko­
operacji — myślimy o związanym z nią wzroś­
cie produkcji. Nie chodzi o przemieszczenie 
pogłowia z jednego gospodarstwa do drugiego 
i utrzymywanie produkcji na dotychczaso­
wym poziomie, ale o wykorzystanie istnieją­
cych warunków pomieszczeniowych i paszo­
wych w gospodarstwach kooperujących ze so­
bą dla zwiększenia produkcji towarowej. Na­
czelnicy gmin muszą ustalać określone plany 
kooperacyjne, wielkość produkcji, wynikają­
cej z tych planów i zadbać o pełną ich reali­
zację.

Ź OŁÓWKIEM W RĘKU
C. KUC: — Specjalizacja jest niewątpliwie 

najlepszą formą podniesienia w krótkim cza- . 
s^e wydajności. Są u nas wsie, które specjali­
zują się czy to w hodowli bydła — jak Pod­
gaje, czy trzody chlewnej — jak Pniewo, czy 
też w uprawie jęczmienia — jak Drzewica. 
Możemy tam racjonalnie wykorzystać sprzęt 
specjalistyczny do hodowli i uprawy. Ludwik 
Kępski z Pniewa nastawił się na tucz trzody 
chlewnej; sprzedaje rocznie do 150 sztuk i na 
każdej ma 600—800 złotych zysku. Właśnie 
dzięki odpowiedniemu karmieniu, już nie tra-' 
dycyjnie ziemniakami ale tańszym kosztem — 
burakami, zielonkami. Jego przykład oddziału 
je na sąsiadów. W tej wsi brakuje pastwisk, 
a tucz udaje się. Chcemy rolnikom — hodow­
com pomagać, dostarczając bezpośrednio do 
zagrody materiał hodowlany, paszę treściwe.

węgiel, nawozy. Chodzi o to, by uwolnić rol­
nika od kłopotliwego załatwiania spraw. niech 
się »pokojnie zajmie hodowlą. W gminie ma­
my około 60 gospodarstw, które kooperują z 
SKR-em 1 przedsiębiorstwami państwowymi 
Początkowo tak właśnie ta kooperacja wyglą­
dała jak się tu mówiło, że chodziło tylko o 
kupno I sprzedaż. Dziś jest już inaczej.

„GŁOS": — Jakie są w tym zakresie do­
świadczenia gospodarki uspołecznionej?

A. WEBER: — Uważam, że dobrze rozwija­
jąca się współpraca zależy od pokierowania 
nią w gminie. Stamtąd powinniśmy otrzymy­
wać informacje, którzy rolnicy mają wyspe­
cjalizowane gospodarstwa i wytypowane są 
do kooperacji z nami. PGR-y zobowiązują się 
wtedy do dostarczenia rolnikom potrzebnego 
materiału zarodowego i paszy treściwej z 
własnej mieszalni; oni rewanżują się z kolei 
odchowem warchlaków czy cieląt. Koopera­
cja taka jest możliwa przy wysokiej specjali­
zacji rolników indywidualnych. Mamy rów­
nież kooperacyjne związki w zakresie suszar­
nictwa pasz.

P. SOSNOWSKI: — W roku ubiegłym mie­
liśmy z hektara 228 kg żywca, a w 1980 chce­
my osiągnąć 528 kg. Możemy dojść do te­
go dzięki kooperacji z członkami naszej spół­
dzielni. Zapewniamy im pasze,, a oni odcho­
wują tuczniki na działkach przydomowych. 
Ponadto wespół z jednostkami uspołeczniony­
mi' prowadzimy odchów cieląt. W tym roku 
odchowaliśmy ich 1200. Rozwijamy także ho­
dowlę owiec. Mamy z nich w tym roku 
2 300 000 złotych czystego zysku.

ZIELONE BOGACTWO
J. FOCHT: — Mamy korzystny klimat dla 

rozwoju hodowli. Stworzyły go decyzje partii, 
zawarte w uchwałach XV Plenum KC PZPR. 
Potwierdza to powszechna akceptacja progra­
mów rozwoju hodowli. Trzeba jednak pamię­
tać, że są to programy minimum. Im szybciej 
8 efektywniej zaczniemy wdrażać te programy, 
tym większe są szanse przekroczeń w latach 
następnych. Będziemy wtedy już startować z 
odpowiednio wyższej pozycji.

„GŁOS" — Ogromnie ważnym problemem, 
owiązanym « rozwojem hodowli, jest zagospo­
darowanie ziem nadnoteckich...

J. FOCHT: — Jest to największe przedsię­
wzięcie inwestycyjne w ramach naszego wo­
jewództwa. Nie waham się przed stwierdze­
niem. że jeżeli prawidłowo zagospodarujemy 
łąki nadnoteckie. może to być początek „pol­
skiej Holandii", jeśli idzie o hodowlę. Wyso­
kie plony siana i masy zielonej mogą zagwa- 
rantcwać wysokie pogłowie, a co za tym idzie 
— stworzyć szanse dla rozwoju mleczarstwa 
i przemysłu mięsnego. Ten temat należy trak­
tować w sposób kompleksowy. Trzydzieste 
piąte miejsce w kraju w obsadzie bydła na 100 
hektarów, to nie jest na miarę tego ambitne­
go młodego województwa.

M. MĄCZYŃSKI: — Z opracowanego przs« 
Ministerstwo Rolnictwa programu zagospoda­
rowania doliny nadnoteckiej wynika, że po 
zrealizowaniu założeń inwestycyjnych uzyska 
się wzrost plonów zielonki z obecnych 300 
kwintali do 500, co w przeliczeniu na siano 
równa się 100 kwintalom suchej masy. Obsa­
da bydła z 58 sztuk na 100 hektarów użytków 
rolnych wzrośnie do 200. W związku z tym 
zwiększy się towarowa produkcja mleka z 
20 min litrów do 74 min, a żywca wołowego 
z 4000 ton do 22000 ton.

„GŁOS”: — Czyli za lat 10 może to być do­
lina mięsa i mleka—

T. KOZIOŁEK: — Te wielkie inwestycje to 
perspektywa, na razie musimy robić wszystko, 
by intensyfikacja produkcji przyniosła jak 
najszybciej efekty, aby były one już widoczne 
w przyszłym roku. Trzeba więc, by ziemia, 
która przechodzi w ręce państwa, była pra­
widłowo zagospodarowywana. To zadanie w 
dużej mierze spoczywa na spółdzielniach kółek 
rolniczych, które są nośnikiem postępu w każ­
dej gminie.

J. FOCHT: — Omawialiśmy dzisiaj program 
rozwoju hodowli w województwie pilskim na 
przyszłą 5-latkę. Złożyły się nań programy 
gminne, które były przedmiotem dyskusji na 
otwartych zebraniach partyjnych. Przywiązy­
waliśmy do tych zebrań ogromną wagę, cho­
dziło bowiem 0 pełną społeczną aprobatę pro­
gramów gminnych. Tylko w takiej sytuacji, 
w takiej atmosferze można mówić o powo­
dzeniu przedsięwzięcia. Zależy to także od re­
alizacji nakładów inwestycyjnych. Przewidu­
jemy. że dla naszego województwa na lata 
1976—80 wyniosą one 2 400 min, złotych; po­
zwoli’ to uzyskać 150 000 stanowisk do hodow­
li. W PGR-ach, które planują na ten okras 
nakłady 1 600 min, chcemy uzyskać 77 000 
miejsc; w kółkach rolniczych i spółdzielniiach 
produkcyjnych ma ich przybyć 68 000 kosztem 
800 min złotych.

W codziennym naszym działaniu preferuje­
my rozwTój hodowli w gospodarce indywidual­
nej. Do tych gospodarstw, które się w tej ho­
dowli specjalizują, przede wszystkim kieruje­
my materiały budowlane i udzielamy innej, 
niezbędnej pomocy. Przewidujemy, że w na­
stępnej 5-latce budownictwo inwentarskie w 
gospodarce indywidualnej zwiększy liczbę sta­
nowisk o około 80 000, a nakłady inwestycyj­
ne rolników na ten cel wyniosą 770 min zło­
tych. Do zagospodarowania użytków zielonych 
i zwiększenia produkcji roślinnej potrzebne 
są także nakłady inwestycyjne na, meliorację. 
Wyniosą one prawie 690 milionów złotych. 
Pozwoli' to zmeliorować 9 600 hektarów użyt­
ków zielonych i zagospodarować pomeliora- 
cyjnie prawie 9 000 ha.

„GŁOS”: — Dziękujemy za udział w dysku­
sji. Wierzymy, że te ambitne zamierzenia uda 
się władzom województwa pilskiego pomyślnie 
zrealizować.

Dyskusję opracowała:
ZOFIA DOHNKE



W świetle liczb

Wolę w stołówce 
niż w domu

Z całą pewnością większość 
osób pytanych, gdzie wo 

M jeść, w domu czy w sto 
łówce opowie się za tym pierw 
szym. Za stołówką przemawia 
ją jednak względy racjonalne­
go żywienia, gdyż obiad spoży 
ty w godzinach południowych 
ma podstawowe znaczenie dla 
naszego zdrowia i... wagi. Nie 
mówiąc o trudnościach zwią­
zanych z łączeniem dwóch eta 
tów przez nasze panie domu. 
Z tych m. in. przyczyn na jed 
nym z czołowych miejsc w sfe 
rze polityki socjalnej minione­

go pięciolecia znajduje się spra 
wa zdecydowanej poprawy ży 
wienia zbiorowego.

W roku 1970 z żywienia przy 
zakładowego korzystało 6,1 
proc, ogółu zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. W 
1974 roku wskaźnik ten wy­
niósł już 13,6 proc., przy czym 
dane te nie obejmują pracow­
ników otrzymujących posiłki 
w ramach umowy o pracę. W 
roku 1974 działało 7619 placó 
wek żywienia przyzakładowe­
go, w tym 4462 stołówek na 

365 000 miejsc. Znaczy to, że od 
roku 1970 liczba stołówek 
wzrosła o 50,8 proc., bufetów 
pracowniczych o 90,9 proc., 
ilość miejsc zaś w stołówkach 
o 58,4 proc. Istotne znaczenie 
ma również fakt, że coraz więk 
szą liczbę placówek prowadzą 
wyspecjalizowane przedsiębior 
stwa, najwięcej CZSS „Spo­
łem”. W gestii „Społem” jest 
obecnie ponad 2100 stołówek i 
bufetów na ogólną liczbę 3301 
placówek prowadzonych przez 
wyspecjalizowane przedsię-

Z KRAJU RAD
W Zagłębiu Kuznieckim c- 

twarta została niedawno najno 
wocześniejsza kopalnia Związ­
ku Radzieckiego — „Raspadz- 
ka”. Kopalnia węgla z Kemero 
wa jest całkowicie zautomaty­
zowana. Docelowe wydobycie 6 
milionów ton węgla rocznie.

☆
W ciągu ostatniego roku pół 

torakrotnie wzrosło zapotrze­
bowanie na energię elektrycz­
ną w kiszłakach azerbejdżań- 
skich, położonych wysoko w gó 
ra?h. Niedawno wszystkie, na­
wet najmniejsze osiedla na 
Kaukazie podłączone zosta­
ły do krajowego systemu 
energetycznego. Zelektryfiko­
wano wiele farm hodowlanych, 
a także wszystkie systemy na­
wadniające w tej republice.

☆
W Estonii wybudowano 

most, którego przęsła i sama 
podstawa zostały nasycone 
specjalnym klejem, wynalezio­
nym przez naukowców z Rys­
kiego Instytutu Politechniczne 
go. Most o długości 15 metrów 
wykonany jest w całości 
z... drewna nasyconego che­
micznym preparatem, bez 
użycia jednego gwoździa. 
Most ten jest niezwy­
kle wytrzymały i elastyczny, 
wytrzymuje duże ciężary. Ar­
chitekci dodają, iż nowy klej 
będzie niezastąpiony także 
przy wznoszeniu hal targo­
wych i handlowych, wymagają 
cych pokrycia ażurowym da­
chem.

☆
Oryginalne jeziora odizolo­

wane od morza wykryli na An 
tarktydzie naukowcy radziec­
cy. Jeziora te znajdują się na 
głębokości czterech i więcej 
metrów pod pokrywą lodu i ni 
gdy nie zamarzają. Zgodnie z 
twierdzeniami specjalistów nie 
zwykłe jeziora powstały w wy 
niku tajania dolnej powierz­
chni czaszy lodowej.

Pierwszymi zagranicznymi 
studentami uczelni radzieckich 
byli Mongołowie. Był to rok 
1920. Od tej pory uczelnie ra­
dzieckie przygotowały dla kra­
jów socialistycznych 50 000 
specjalistów z różnych dzie­
dzin. W ostatnich latach naj- 
większvm powodzeniem wśród 
studentów zagranicznych cie­
szą sie takie kierunki studiów 
jak: e^ktronika, fizvka jądro­
wa, cybernetyka i maszyny V- 
c^ące. Obecnie na radziecki‘h 
uczelniach studiuje ponad 
20 000 młodzieży z krajów soc­
jalistycznych. (APN-PAI) 

biorstwa. Mimo ogromnej nie­
wątpliwie poprawy w stosunku 
do lat minionych, potrzeby na 
dal jeszcze nie są zaspokajane.

Nie wytrzymujemy np. po­
równania z naszymi sąsiadami. 
O ile bowiem w Polsce liczba 
konsumentów stołówkowych 
nie przekracza 10—20 proc, 
pracujących (różnie przedsta­
wia się też sytuacja z żywie­
niem zbiorowym w różnych re 
gionach), to np. w NRD, 
CSRS czy Związku Radzieckim 
ten wskaźnik waha się w gra 
nicach 60—80 proc. O potrze­
bach świadczą również bada­

nia przeprowadzone przez „Spo 
łem”, które wykazały, że zapo 
trzebowanie na jedzenie poza 
domem tylko w porównaniu do 
roku 1972 znacznie wzrosło. 
Skoro więc wielu potencjal­
nych klientów odchodzić musi 
z kwitkiem, jakie są perspe­
ktywy poprawy — i jakie prze 
szkody ewentualnie piętrzą się 
na drodze ich szybkiej realiza 
cji?

Zacznijmy może od drugiej 
kwestii, wyraziściej wtedy bo­
wiem rysować się będzie kieru 
nek działania na przyszłość. 
Otóż pierwszy próg to możli­
wości produkcyjne, przy czym 
mamy tu do czynienia z dwo­
ma zjawiskami. Z jednej bo­
wiem strony są stołówki, któ­
re miały według założeń przy 
gotowywać np. 8 000 posiłków 
dziennie, przygotowują w rze­
czywistości nieraz nawet i 
30 000. Są więc one bardzo 
przeciążone. Nie trzeba przy 
tym tłumaczyć, jak to wpływa 
na warunki i kulturę żywienia. 
Z drugiej zaś strony jest je­
szcze pewna ilość stołówek — 
chodzi głównie o te przy zakła 
dach przemysłowych — które 
nie są wykorzystane w stu pro 
centach.

Kolejny problem, to wyposa 
żenie stołówek w maszyny i 
urządzenia. Zaczyna się od kło 
potów z zaopatrzeniem w pro­
ste narzędzia, kończy zaś na 
braku urządzeń chłodniczych i 
mechanicznych, jak wieloczyn 
nościowe roboty, maszyny do 
obierania, rozdrabniania, zmy 
wania itp. Chodzi także o brak 
półfabrykatów, gotowych do­
wożonych dań, przygotowywa­
nych metodami przemysłowy­
mi. To główne trudności, nie 
licząc pomniejszych.

A zamierzenia i perspekty­
wy? Ze spraw generalnych: w 
resorcie handlu wewnętrzne-

Był okres, kiedy się wyda 
wało. że pczciwa bateria 
— płaska czy okrągła — 

odejdzie do muzeum techniki 
razem z latarką elektryczną, bo 
wyprze ją wchodzące w modę 
reczne dynamo, czyli miniprąd 
nica z żaróweczką.

Tak się nie stało. Przeciw­
nie, nie tylko tradycyjne latar 
ki nie trafiły do lamusa, ale 
zaczęło wzrastać zapotrzebowa 
nie na baterie. Nastał bowiem 
wiek rozwoju produkcji róż­
nych urządzeń, zasilanych z ba 
terii? radioaparatów tranzy­
storowych magnetofonów, prze 
nośnych telewizorów, zabawek. 
Kraiowe wytwórnie ledwie 
mogły nadażyć zamówieniom i 
nawet trzeba bvł0 niekiedy im 
portować baterie.

Obecnie już nie ma tych 
kłopotów. Wystarczająco wiele 
□redukują ich Zjednoczone Za 
kłady Elektrochemiczne „Cen­
tra”. skupiające — oprócz zna 
nej i wiodącej dla pozostałych 
fabryk poznańskiej ..Centry’” 
— także inne wytwórnie bate 
ni- w Starogardzie Gdańskim 
i we Wrocławiu. Wyrabiają 
one ponad dziesięć podstawo­
wych typów baterii o różnej 
mocy (pojemności) i o różnym 
coraz to bardziej wyspecjalizo 
wanym przeznaczeniu.

Od paru miesięcy w skle­
pach i w kioskach pojawiły sie 
nowe 4,5-woltowe płaskie ba­
terie. Od poprzednich, które 
prawie całkowicie zniknęły z 
handlu, a kosztowały 3,50 zł, no 

go i usług trwają prace nad 
przygotowaniem kompleksowe 
go programu wyżywienia lud­
ności w latach 1976—80. Pro­
gram ten zawiera również 
plan rozwoju wszystkich form 
pracowniczego żywienia zbio­
rowego, tzn. stołówek, bufe­
tów i punktów sprzedaży de­
talicznej. Istnieje również pro 
gram poprawy wyposażenia 
stołówek w urządzenia chłod­
nicze i mechaniczne, prze widu 
jący, że do roku 1980 na jed­
ną placówkę żywienia zbioro­
wego przypadać będzie 2,1 
urządzeń chłodniczych i 3 urzą 
dzenia mechaniczne (w 1973 r. 
odpowiednio 0,8 i 0,7). Od przy 
szłego roku np. przewiduje się 
dostawy pierwszych urządzeń 
z importu. Sprawy pracown 
czych stołówek i bufetów zna 
lazły się także — jak wiado­
mo — na poczesnym miejscu 
w programach socjalnych za­
kładów pracy (fundusz socjal­
ny).

Perspektywiczne zaś kierun 
ki rozwoju żywienia zbiorowe 
go rysują się następująco: Po 
winny powstawać duże, wyspę 
cjalizowane stołówki między­
zakładowe, dysponujące odpo­
wiednimi urządzeniami mecha 

nizującymi żmudne prace przy 
gotowawcze. Część stołówek 
wewnątrzzakładowych powinna 
zostać udostępniona pracowni 
kom (i ich rodzinom) poblis­
kich przedsiębiorstw. Przemysł 
spożywczy powinien możliwie 
najszybciej zwiększyć dostawy 

półproduktów umożliwiają­
cych szybkie przygotowanie 
dań oraz gotowych porcji. Na­
tomiast przed instytucjami ży 
wieniowymi stoi zadanie wery 
fikacji receptur pod kątem 
uwzględniania aktualnych mo­
żliwości surowcowych i zasad 
racjonalnego żywienia.

Ponadto w znacznie szer­
szym niż dotychczas zakresie 
do żywienia pracowników po­
winna włączyć się gastrono­
mia (tak się np. dzieje w NRD, 
gdzie w godzinach południo­
wych niemal we wszystkich re 
stauracjach wydaje się abona 
mentowe posiłki, głównie dla 
młodzieży). Warto z pewnoś­
cią zwrócić tu uwagę, że mło­
dzi ludzie w ten sposób mogą 
się też nauczyć estetyki i kul 
tury stołu.

I jeszcze jedno: choć mowa 
była w dużej mierze o perspe 
ktywach, to jednak jak przy 
większości naszych poczynań 
lat ostatnich ich realizacja już 
dziś jest zaawansowana.

RAFAŁ RE.JDAK 

By klient mógł wybierać

Bateria baterii nierówna
we różnią się na pozór tylko 
kolorem etykietki, napisom: 
„Bateria o dużej pojemności” 
i ceną 6 złotych.

Czy lubimy nowości? Każdy 
postępowy człowiek odpowie 
na to pytanie twierdząco i do 
da; „ale nie wówczas, jeśli to 
warzyszy nam wątpliwość. czv 
nowy produkt nie jest produk 
tern dawnym, opatrzonym jedv 
nie nową etykietką. O to zaś 
--hvwcy oomawiają producen 
tów nowych baterii w- dvskti- 
sia-h ze sprzedawcami, a także 
w telefonach i w listach do re 
dakcji? Aby autorytatywnie wy 
jaśnie sprawę, skontaktoweliś 
my się ze Zjednoczeniem Prze 
mysłu Kabli ji Sprzętu Elek­
trotechnicznego „Elkzm” w 
Warszawie.

Do niedawna program pro­
dukcji baterii ograniczał się u 
nas do typów klasy uniwersał 
nej. Obecnie, podobnie jak w 
całym, liczącym się w tej bran 
ży przemyśle światowym, rów 
nież w Polsce wprowadzane są 
do produkcji baterie jakościo­
wo lepsze. odpowiadające 
współczesnym warunkom i po 
trzebom eksploatacyjnym. Ta­
ką baterię o podwyższonym 
standardzie jest ta za 6 zł (typ 

„3R12 o dużej pojemności”). Od

Szkolenie 
fachowców

Wzrasta zapotrzebowanie na 
różnego rodzaju placówki 
usługowe i na wykwalifiko­
wanych pracowników tam 
zatrudnionych. Od prawie ro­
ku prowadzi swą działalność 
Zakład Szkoleniowy „Argedu” 
w Koszalinie, który powstał 
jako pierwsza tego typu pla­
cówka w kraju. Kształcą się 
tu fachowcy, którzy będą 
pracować w zakładach usłu­
gowych naprawiających zme­
chanizowany sprzęt gospo­
darstwa domowego. W szko­
leniu udział biorą uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Koszalinie. Na zdjęciu: 
zajęcia praktyczne z uczniami.

CAF — fot. Kraszewski

Zbliża się koniec roku gos 
pódarczego 1975, roku 

. zamykającego pięciolat­
kę. W wielu działach gospo­
darki zadania kończącego się 
planu pięcioletniego zostały 
już zrealizowane. Pomyślnie 
wykonywane są też plany te­
goroczne.

Wśród tych działów, od któ 
rych zależą wyniki pracy ca­
łej gospodarki, szczególną ro­
lę odgrywa handel zagranicz­
ny.' Między innymi od pracow 
ników tego resortu zależy czy 
nasze wyroby zyskają właści­
we zainteresowanie odbiorców 
zagranicznych, jakie otrzyma­
my za nie ceny i czy umiejęt­
nie wykorzystamy — dokonu­
jąc udanych zakupów — de­
wizy uzyskane ze sprzedaży 
polskich towarów.

W minionych czterech la­
tach obroty towarowe Polski 
z zagranicą wzrastały prze­
ciętnie o 21,5 proc, rocznie, co 
oznaczało dwukrotny wzrost 
w stosunku do roku 1970. Mi­
mo jednak tego pozytywnego 
zjawiska, ciągle jeszcze w na­
szych handlowych obrotach 
wzrost importu przewyższa 
wzrost eksportu, przeciętnie o 
7 procent rocznie. Jest to wy­
nikiem m. in. tego, że w os­
tatnich latach dokonywaliśmy 
wielkich zakupów dóbr inwe­
stycyjnych i to nie tylko ma­
szyn, ale i licencji oraz tech­
nologii. Na te cele przeznacza 
no ponad 11 mld złotych.

W tym roku zadania handlu 
zagranicznego realizowane są 
bez opóźnień, chociaż handlów 
cy przyznają, iż liczyli na więk 
sze obroty. Recesja gospodar­
cza w świecie zachodnim spra 
wia, iż zmalał popyt na nie­
które towary. To niekorzystne 
zjawisko odczuwa oczywiście 
również polski handel zagra­
niczny. Jego skutki można 
prześledzić na przykładzie rea 
lizacji kontraktacji eksporto­
wej wśród producentów z Wiel 
konolski.

Jeszcze w połowie tego ro- 

■trzeba s
ku -według oceny przeprowa­
dzonej przez ekspertów Poz­
nańskiego Oddziału Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego 
(obejmującego swym oddziały 
waniem województwa poznań 
skie, kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie i pilskie) szacowano, 
że producenci wielkopolscy, 
którzy zaplanowali produkcję 

„eksportową wartości ok. 2 mld 
złotych, mają szansę przezna­
czyć na eksport towary war­
tości 2 mld 126 min złotych. 
Byłoby to o 18,6 procent wię­
cej niż w roku ubiegłym. Jed 
nak w trakcie konkretnych 
rozmów handlowych okazało 
się. że kupcy z krajów kapi­
talistycznych dokonują zaku­
pów skromniejszych niż w 
przeszłości.

Jeżeli w zamierzeniach eks­
portowych Wielkopolski., arty­
kuły rolno-spożywcze stano­
wią aż 32 procent całej ofer­
ty handlowej, to do chwili o- 
becnej zrealizowano sprzedaż 
46,5 procent zaplanowanej iloś 
ci tych wyrobów. Odbiorcy ku 
pili znacznie mniej masła, se­
rów, kazeiny przemysłowej, 
mięsa i przetworów. Kupowa 
no też mniej tkanin dekoracyj 
nych, jedwabiu sztucznego, włó 
kien i innych wyrobów prze­
mysłu lekkiego. Zmalały żaku 
py wyrobów i półproduktów 
przemysłu drzewnego i leśni­
ctwa, a mianowicie: sklejek, 
płyt laminowanych, tarcicy 
tzn. grubizny, mebli. Zakupio 
nr> również o połowę mniej 
niż w ubiegłym roku alumi­
nium produkowanego przez 
hutę w Koninie-Malińcu.

baterii uniwersalnej (za 3,50 zł) 
różni się ona czasem pracy, 
który wynosi 320 minut, pod­
czas gdy tzw. baterii uniwer­
salnej tylko 175 minut. Ma to 
oczywiście znaczenie przy użv 
waniu magnetofonów, zabawek 
czy innych urządzeń. Bateria 
o dużej pojemności, eksploato 
wana soosobem przerywanym 
(np. w latarce, po 10 minut 
dziennie) będ~:e dawała prąd 
łącznie przez 9 godzin, a bate 
ria uniwersalna tylko przez 6 
godzin.

Różnica kosztów produkcii 
oraz wzrost parametrów eksnlo 
atacji spowodowały uksztalto-. 
wanie ceny na 6 zł. Baterie o 
dużej pojemności — zapewni 
„Fikam” — są produkowano 
równolegle z bateriam: u- 
niwersalnymi.

Sprawdziłem to w wielu poz 
nańskich punktach sprzedaży. 
Niestety, uniwersalnych po 3.50 
zł brak. Przyczynę wyjaśniono 
w dyrekcjach poznańskich 
przedsiębiorstw handlowych 
(„Arged”. ZURT. „Ruch”): do­
stawy „starego” typu baterii 
płaskich są rzadkie i niewiel­
kie. Podkreślono jednocześnie, 
ze inne rodzaje baterii są do­
starczane przez producentów 
zgodnie z zamówieniem, po win

ny więc stale znajdować się w 
sprzedaży.

Zwróciłem się zatem do dy­
rektorów „Centry” — naczelne 
go — Stefana Krzakiewicza i 
ekonomicznego — Bogdana Mu 
szalskiego z zapytaniem o przy 
czynę zniknięcia ze sklepów i 
kiosków uniwersalnych pła­
skich baterii po 3,- 0 zł. Z ich 
wyjaśnień wynika, że zwiększa 
jące się i trudne do zaspokoje­
nia zapotrzebowanie na bate­
rie skłoniło „Centrę” do szuka­
nia nowych rozwiązań, przędła 
żających im „życie”. Tak pow 
stała „3R12”, wydajniejsza w 
eksploatacji i' lepiej kalkulują­
ca się w produkcji.

„Wymuszanie” z baterii ener 
gii aż do całkowitego jej wy- t 
czerpania może spowodować 
wyciek elektrolitów i uszkodzę 
nie aparatu lub zabawki. Z tej 
samej przyczyny nie należy 
pozostawiać baterii w długo 
nie użytkowanym urządzeniu. 
W przypadku wątpliwości, ja­
ką 'baterię najlepiej stosować. 
„Centra” (kod. 61-119 Poznań 
ul. Michała 43 tel. 754-11) chęt 
nie udzieli porady, jeśli tylko 
otrzyma dane o rodzaju i pa-

Dokończenie na str. 6
ZDZISŁAW KANDZIORA

Z Wielkopolski no eksport

Zanim kupimy
przedać

Niektóre zakłady, zwłaszcza 
przemysłu włókienniczego (na 
przykład kaliski „Runotex”), 
miały ponadto kłopoty z po­
zyskaniem uprzednio zamówio 
nych w krajach kapitalistycz­
nych surowców niezbędnych 
do produkcji. Zmniejszyło to 
szanse terminowego wyprodu­
kowania niektórych tkanin 
przeznaczonych na eksport.

Te wszystkie zjawiska spra 
wiły, iż wielkopolscy produ­
cent wyeksportują w tym ro­
ku — zgodnie z planem — to­
wary wartości 1 mld 986 min 
złotych, czyli o około 11 pro­
cent więcej niż w roku ubieg­
łym, ale jednak mniej niż na 
to wskazują możliwości i am­
bicje naszych eksporterów.

Jak dotąd, wśród wielkopol 
skicn eksporterów najie^ej 
swoje zadania realizują pro­
ducenci z resortów przemy­
słu lekkiego, ciężkiego, górni­
ctwa i energetyki, komunika­
cji, przemysłu maszynowego 
oraz budownictwa i materia­
łów budowlanych. Sprzedawa 
ne są nie tylko towary, ale 
również roboty i wykonaw­
stwo specjalistyczne. Na przy 
kład załogi ostrzeszowskiego 
„Budomaszu” modernizują za 
Kłady chemiczne w NRD, spe­
cjaliści z konińskiego „Ener- 
gobioku” budują w Libii ce­
mentownię.

Korzystne jest to, że handeł 
zagraniczny naszego regionu 
legitymuje się dodatnim 
„terrns oi trade” czyli szyb­
ciej rosnącymi cenami uzyski 
wdanymi w eksporcie niż w im 
porcie. Dzięki zabiegom Poz­
nańskiego Oddziału FIHZ u- 
dało się też w tym roku zak­
tywizować w działalności eks 
portowej przemysł terenowy 
oraz spółdzielczość wiejską i 
inwalidzką.

Zresztą w Oddziale PIHZ 
podejmuje się tarczo różne 
tematy. Odbyło się na przy­
kład spotkanie, w czasie któ­
rego radzono nad możliwością 
mi zwiększenia eksportu przez 
kaliskie „Po.o”. Niebawem po 
dobna sesja dotyczyć będzie 
producentów wyrobów jedwab 
niczych i dekoracyjnych. W 
oddziale dokonano m. in. oce­
ny jakości i nowoczesności wy 
robów przemysłu elektroma­
szynowego pod kątem ich przy 
datności dla eksportu, prze­
prowadzono analizę koopera­
cji kilkuoziesięciu zakładów 
pracy z producentami zagra­
nicznymi oraz ocenę wykorzy 
stania MTP jako instrumentu 
na rzecz zwiększania ekspor­
tu. Powclana została między­
wojewódzka (Poznań, Kalisz, 
Konin, Leszno, Piła) komisja 
do spraw aktywizacji ekspor­
tu.

Wszystkie te poczynania ma 
ją jeden cel: zwiększenie eks­
portu. Bo przecież musimy wię 
cej sprzedawać m. in. po to, 
aby móc za granicą coraz wię 
cej kupować.
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UNIKALNA MASZYNA 
DLA KOLEJNICTWA

Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Stargardzie w woj. 
szczecińskim, opuściła wczoraj zbu 
dowana w czynie zjazdowym uni­
kalna maszyna dla kolejnictwa, 
przeznaczona do wstępnej regula­
cji toru i ubijania warstwy tłucz­
nia pod pokładami. Maszyna ta za­
stępująca pracę 125 ludzi, może wy­
konywać od 300 do 1000 metrów 
bieżących toru na godzinę. (PAP)

OKOLICZNOŚCIOWE ZNACZKI 
POCZTOWE

Wczoraj ukazały się dwa nowe 
znaczki pocztowe, wydane dla upa 
miętnienia VII Zjazdu partii.

Na znaczku za 1 zł przedstawio­
no perforowaną taśmę, ułożoną w 
cyfrę „7”, na której um«-«zczony 
jest napis „Zjazd PZPR”. Drugi 
mączek wartości 1,50 zł, przedsta 
wia kontury Polski, wypełnione 
literami „PZPR”.

Delegaci na VII Zjazd partii mo­
gą nabywać te znaczki, ostemplo­
wane specjalnym, okolicznościo­
wym datownikiem, na poczcie w 
Pałacu Kultury i Nauki.

Okolicznościowym datownikiem 
stemplował*': też były karty i Ii- 
My wysłane wczoraj z warszaw­
skiej poczty głównej oraz zno- 
wej poczty na Dworcu Central­
nym. (PAP)

Polski przemysł okrętowy zawarł już kontrakty na do­
stawę ponad 80 procent statków, jakie będzie mógł zbudować 
w przyszłym pięcioleciu. Produkcja naszych stoczni zostanie 
w stosunku do obecnego pięciolecia podwojona i osiągnie 
około 5,6 min ton nośności.
75 procent swojej produkcji 

przemysł okrętowy przeznacza 
na eksport. Dynamizowanie 
eksportu w aktualnych warun 
kach na rynkach światowych 
możliwe jest jedynie dzięki 
produkowaniu statków najbar 
dziej nowoczesnych i poszuki­
wanych. Przy szybkim postę­
pie technicznym wymaga to 
stałego odnawiania produkcji 
i konstruowania wciąż nowych 
typów statków.

W mijającym pięcioleciu na­
stąpiło niemal całkowite odno 
wienie programu produkcyjne, 
go naszych stoczni. Co trzeci 
budowany statek był prototy­
pem. Należy tu wymienić prze 
de wszystkim wielozadaniowe 
statki ze stoczni im. Komuny

Bateria baterii 
nierówna

Dokończenie ze str. 5

rametrach urządzenia, zasilane 
go przez baterię.

Właśnie z myślą o optymal­
nym ich eksploatowaniu, za­
kłady wzięły na warsztat pro­
dukcję kolejnego typu baterii 
(brausztynowo - alkalicznych) 
o jeszcze większej pojemno­
ści. Będą one jakościowo lep­
sze, dzięki czemu zasilane 
przez nie aparaty sprawniej bę 
dą działały. Ponadto „Centra” 
przygotowuje się do produkcji 
akumulatorków gazoszczel­
nych. stosowanych np. w nie
których aparatach do golenia, 
zegarkach, w lampach błysko­
wych, latarkach, czy przenoś­
nych telefonach.

Dobrze, że są i będą coraz 
to inne nowości, że „Centra” 
nie chce pozostawać w tyle za 
czołówką w tej branży prze­
mysłu. Uważamy jednak, iż nie 
powinno to wykluczać dalszej, 
systematyczmej produkcji ba­
terii tańszych, o mniejszej mo 
cy. Niech klient zachowa pra­
wo wyboru przy zakupie. ? 
sprawą odpowiedniej ze strony 
„Centry” reklamy i odpo­
wiedniej in f o r m a c j i w skle 
pie oraz w kiosku będzie prze 
konanie go o korzyściach, wy­
nikających z używania baterii 
wydajniejszych i nowocześ­
niejszych.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Referat programowy Biura Politycznego
IWcośccme ze star. 3

nego jest pogłębianie integra­
cji gospodarczej krajów 
RWPG. Polska opowiada się 
za rozszerzaniem tego procesu. 
PZPR będzie czynić wszystko, 
by wszechstronnie pogłębiać 
braterską współpracę z kraja­
mi socjalistycznymi. Nadal bę 
dziemy także udzielać naszego 
poparcia krajom, które weszły 
na niekapitalistyczną drogę 
rozwoju.

Upływające pięciolecie przy­
niosło większy niż kiedykol­
wiek postęp w budowie trwa­
łego pokoju w Europie i świę­
cie. Najdobitniejszym i naj­
ważniejszym wyrazem zwrotu 
ku odprężeniu było zwołanie 
i pełny sukces Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Ku wcieleniu w życie 
jej uchwał zmierzać będziemy 
w ścisłym współdziałaniu z in 
nymi krajami socjalistycznej 
wspólnoty.

W naszej polityce międzyna 
rodowej wychodzimy z założe­
nia, że pokój jest we współ­
czesnym świecie. niepodzielny. 
Wszędzie, gdzie będzie to po­
trzebne i możliwe, wspierać 
będziemy dążenia do wygasza

Nowoczesne statki 
z polskich stoczni

Paryskiej w Gdyni — 105-ty- 
sięcznik TBO i 55-tysięcznik 
do przewozu rudy i1 2 3 4 5 6 samochor 
dów. chemikaliowiec i statek 
szkolno - towarowy ze Stocz­
ni Szczecińskiej oraz nowe ro­
dzaje statków rybackich i drób 
nicowców. sejner - tuńczyko- 
wiec. semikonten er owiec, trans 
portowiec rybacki i promo- 
wiec. w których budowie spe­
cjalizuje się Stocznia Gdańska.

1. Wisła
2. Resoyia
3. Wybrzeże
4. Polonia
5. Śląsk
6. Lech
7. ŁKS
/.Spójnia
9. I.uhlinianka

10. Start
11. Poęoń
12. AZS

Założenia na przyszłe piecio 
lecie przewidują, że w 1980 
roku nie będziemy budować 
żadnego typu statku z tegoro­
cznego programu produkcyj­
nego. Niektóre z nowych kon­
strukcji są już na oochylniach 
lub we wstępnej fazie budo­
wy. Dotyczy to np. gazowców’ 
LPG i tzw. pełnych kontene­
rowców. Inne. m. in. promy pa 
sażersko - samochodowe, ga­
zowce LNP (do przewozu ga­
zu ziemnego, który wymaga 
znacznie niższych temperatur 
niż gaz safineryjny). duże kon 
tenerowce i promowce. nowe 
typy statków rybackich, w 
tym jednostki specjalnie przy 
stosowane do połowów ekspe­
dycyjnych oraz przetwórnie z 
urządzeniami do przerobu kry 
la. znajdują się na różnych eta 
pach projektowania*

Zależnie od potrzeb i ko­
niunktury będzie można pod­
jąć budowę także szeregu ;n- 
nych statków np. wielkich 
zbiornikowców czy barkow­
ców. Możliwości reagowanią 
na zmiany popytu stwarza sta 
ła rozbudowa i modernizacja 
mocy wytwórczych przemysłu 
okrętowgo oraz nieustanny 
proces doskonalenia i poszuki 
wania nowych konstrukcji, ja­
ki odbywa się w nracowmach 
projektowych i badawczvch.

PAP

N. Podgórny w Afganistanie
Jak informuje Agencja TASS, 

wczoraj udał się do Afganistanu z 
oficjalną przyjacielską wizytą 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórny. 

Wizyta M. Minica w Moskwie
Na zaproszenie rządu radzieckie­

go z oficjalną wizytą przyjaźni 
przybył wczoraj do Moskwy wice­
przewodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej i związkowy sekre­
tarz do spraw zagranicznych Ju­
gosławii M. Minie.

Syryjskie rozmowy 0. Fischera
Przebywający z wizytą oficjal­

ną w Syrii minister spraw zagra­
nicznych NRD O. Fischer spotkał 
się z premierem M. Ajubim i wi­
cepremierem d.s. gospodarki — M. 
Hajdarem. W czasie rozmów po­
ruszono kwestie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i rozwoju stosun­
ków dwustronnych.

Premier CSRS w Belgradzie
Z trzydniową wizytą oficjalną 

przybył wczoraj do Belgradu pre­
mier Czechosłowacji I.. Sztrougal. 
W czasie rozmów* z piodniczą- 

nia napięcia i utrwalenia po­
koju między narodami.
'Opowiadamy się za tym, aby 

w ślad za odprężeniem poli­
tycznym postępowało odprężę 
nie militarne. Stąd znaczenie 
wiedeńskich rokowań w spra­
wne ograniczenia sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej, stąd doniosła i szczególna 
waga radziecko-amerykańskich 
rokowań w sprawie dalszego 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych. Stąd również wielkie 
znaczenie, jakie dla wszystkich 
narodów miałaby realizacja ra 
dzieckiej inicjatywy w spra­
wie światowej konferencji roz 
brojeniowej.

Partia nasza przywiązuje za 
sadnicze znaczenie do jedności 
i współdziałania komunistów 
całego świata. Od początku 
uczestniczymy w przygotowa­
niach do konferencji partii

Na poznańskim dworcu PKP przed odjazdem pociągu do sto­
licy. Obok lokomotywy wyprodukowanej w HCP stoją od lewej: 
Franciszek Kozik, Bogusław Grzybowski, Eugeniusz Jurdziak 
i Hieronim Kalina.

Fot. — T. Fitzner

W drodze na Zjazd
W obradach VII Zjazdu PZPR uczestniczy między innymi 

169 delegatów reprezentujących organizacje partyjne woje­
wództw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego 
i poznańskiego.
W odświętnej szacie żegna­

no wczoraj rano na Dworcu 
Głównym PKP w Poznaniu de

We Wrocławiu

Zakończono budowę 
komputerów 
III generacji

W największej w Polsce fab 
ryce komputerów — w Zakła­
dach Elektronicznych „Mera- 
Elwro” uruchomiono — wczo­
raj ostatnie trzy (nr 8, 9 i 10) 
komputery _,R-32” jednolitego 
systemu „Riad”, które zbudo­
wano tutaj w bieżącym roku. 
Rozruch maszyn trwać będzie 
kilka dni; przeprowadzany on 
jest w specjalnej hali, gdzie 
stworzono odpowiednie warun­
ki podobne do tych, w których 
maszyny te będą eksploatowa­
ne przez użytkowników.

Produkcję komputerów trze 
ciej generacji jednolitego syste 
mu „Riad” załoga wrocław­
skich zakładów „Mera-Elwro” 
rozpoczęła w roku 1974 we 
współpracy z licznymi koope­
rantami krajowymi i zagrani- 
cznymii, przede wszystkim 7,e 
specjalistami ze Związku Ra­
dzieckiego, głównie z Instytutu 
Maszyn Matematycznych w7 * 9 10 11 12 
Erewaniu.

cym Związkowej Rady Wykonaw- 
czej SFRJ D. Bijediciem omówi on 
stosunki dwustronne z uwzględnie­
niem spraw gospodarczych, a tak­
że sytuację międzynarodową.

Komunikat indyjsko-banglijski
W stolicy Indii opublikowano 

wspólny komunikat indyjsko-ban- 
glijski o rozmowach między przc.-l 
stawicielami obu krajów. Podkre- 

śla się w nim dążenie- Indii i Ban 
gladeszu do pogłębienia przyjaź­
ni i wzajemnej współpracy.

Spotkanie w Lizbonie
Minister spraw zagranicznych Por 

tugalii E. M. Antunes przeprowa­
dził wczoraj rozmowę z ambasa- 
dor_m Indonezji w Lizbonie. Te­
matem rozmowy była decyzja 
władz portugalskich ą rwania sto 
sunków dyplomatycznych z Indo 
nezją, w związku z sytuacją w Ti 
morze Wschodnim.

komunistycznych i robotni­
czych w Europie. Jesteśmy 
przekonani, że kształtują się 
dobre przesłanki do zapewnie­
nia sukcesu tej konferencji.

PZPR opowiada się również 
za ideą nowej światowej nara 
dy naszego ruchu.

Program, który Komitet Cen 
tralny przedstawia Zjazdowi 
jest programem kontynuacji i 
twórczego rozwijania polityki 
obranej przed pięciu laty. 
Sprawdziła się ona w prakty­
ce. Jesteśmy na słusznej dro­
dze i powinniśmy iść nią da­
lej — wytrwale i konsekwent­
nie. Czerpiąc z dziedzictwa hi 
storii, kultywując nasze naj­
lepsze rewolucyjne i postępo­
we tradycje, budować będzie­
my społeczeństwo otwarte na 
wartości, które tworzy socja­
listyczna współczesność i któ­
re niesie przyszłość. (BAP) 

legatów województw: poznań­
skiego i leszczyńskiego udają­
cych się do stolicy. Na ręce 
przewodniczącego poznańskiej 
delegacji, I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady, meldunek o czynach 
społecznych dla uczczenia VII 
Zjazdu złożył sekretarz WK 
FJN w Poznaniu — Jan Ne- 
mcudry. Wartość czynów osiąg 
nęła dotychczas 417 min zł.

Zjazdowy pociąg prowadzo­
ny był przez prototyp lokomo­
tywy spalinowej o mocy 3000 
KM, zbudowanej dla uczcze­
nia VII Zjazdu przez załogę 
Zakładów H. Cegielski. Jej 
obsługę stanowili zasłużeni 
działacze partyjni i młodzieżo­
wi: Bogusław Grzybowski, 
Hieronim Kalina i Eugeniusz 
Jurdziak.

Do tego pociągu wsiedli w 
Koninie delegaci województwa 
konińskiego, żegnani serdecz­
nie przez aktyw społeczny i 
przedstawicieli młodzieży.

Na dworcu PKP w Kaliszu 
kaliscy delegaci wsiedli do pa- 
ciągu „Odra”, którym również 
udawali się na Zjazd reprezen 
tanci województw: jeleniogór­
skiego, wałbrzyskiego i wroc­
ławskiego.

D«egaci województwa pil­
skiego wyjeżdżali na VII Zjazd 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek, o czym informowaliś­
my we wczorajszym wydaniu 
„Głosu”, (jk)

Obrady NATO
Wczoraj zebrali się w Brukseli 

ministrowie obrony krajów wcho­
dzących w skład Eurogrupy 
NATO. Organ ten złożony jest z 
zachodnioeuropejskich członków 
NATO oprócz Francji, Portugalii j 
Islandii. Dzisiaj i jutro w Brukseli 
obradować będzie Komitet Plano­
wania Obrony. Natomiast 11 i 12 
grudnia br. odbędzie się sesja Ra 
dy NATO z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych państw blo­
ku atlantyckiego.

Wypadek w bazie amerykańskiej
3 żołnierzy amerykańskiej pie­

choty morskiej zostało zabitych, a 
9 odniosło rany w wyniku przypad 
kowego odpalenia rakiety. Wypa­
dek ten wydarzył się w niedzielę w 
Obozie piechoty morskiej „Han- 
sen”, położonym na Okinawie.

Zmarł T. Wilder
W niedzielę zmarł w wieku 78 

lat na atak serca j den z najbar­
dziej znanych amerykańskich pisa 
rzy. laureat nagrody Pulitzera, T. 
Wilder.

Udane mistrzostwa akrobatów
W niedodełę dobiegły końca trzydniowe zmagania akrobatów spor 

towych klasy mistrzowskiej • indywidualne i drużynowe mistrzo­
stwo Polski na rok 1975. Widzowie śledzący przebieg tej imprezy, 
a szczególnie niedzielnych finałów mieli okazję zobaczyć akrobaty- 
kę na dobrym poziomym. W wielu konkurencjach zawodnicy pre­
zentowali nowe układy, które przygotowują już pod kątem przyszło­
rocznych mistrzostw świata w RFN. wiele z nich charakteryzowało 
się dużym stopniem trudności, dzięki czemu zawody zyskały na 
atrakcyjności.

W niedzielę na najwyższym po­
ziomie stały zmagania w konku­
rencji dwójek mieszanych i czwó 
rek męskich. W dwójkach trium­
fowali zawodnicy Targówka Rot­
kiewicz — Kowalczyk przed zespo 
łem Liwocza Jasło Radoń — No­
ga i swymi kolegami klubowymi 
Kiełbasiński — Jechńa.

W czwórkach najlepszymi oka­
zali się akrobaci Liwocza, którzy 
bardzo dobrze wykonali trudny 
technicznie układ, za co zebrali 
gromkie oklaski widowni. Drugim 
miejscem podzieliły się zespoły Po 
lonii Świdnica i Górnijca Złotory 
ja. Zwycięzcy wystąpili w skła­
dzie: Radoń, Seredyński, Kozacz- 
kiewicz, Sieja.

Bardzo atrakcyjnie zapowiadał

Wojewódzka 
szkolna liga koszykówki 

w Leszczyńskiem
Mając na względzie podniesienie 

poziomu koszykówki wyłonienie 
talentów, a także dalsze spopula­
ryzowanie tej dyscypliny sportu 
w województwie leszczyńskim 
utworzono tu szkolną ligę woje­
wódzką w piłce koszykowej 
chłopców i dziewcząt.

Liga powstała z inicjatywy ak­
tywu Zarządu Wojewódzkiego 
Szkolnego Związku Sportowego 
przy pomocy Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki oraz Kura­
torium Oświaty i Wychowama 
Urzędu Wojewódzkiego w Lesznfe.

O miano najlepszego ubiega się 
15 zespołów (8 drużyn chłopców i 
7 dziewcząt) reprezentujących 
szkoły podstawowe i ponadoodsta 
wowe z Leszna, Rawicza, Kościa­
na i Wschowy.

W mistrzostwach wprowadzono 
pewnego rodzaju nowum, miano­
wicie reprezentacje klas sporto­
wych piłki koszykowej ze szkół 
podstawowych walczą razem z 
drużynami szkół średnich i zawo­
dowych. (R)

Uznanie dla Orkanu 
w 25-lecie działalności

Zawodnicy, działacze, trene 
rzy, młodzież stawiająca swe 
pierwsze kroki w sportowej 
karierze, wszyscy ci, którzy 
byli i są obecnie związani z 
Ludowym Klubem Sportowym 
Orkan — spotkali się w mi­
nioną sobotę z okazji 25-lecia 
tego klubu. Dokonano podsu­
mowania ćwierćwiecza działał 
ności organizacji krzewiącej 
kulturę fizyczną w środowis­
ku wiejskim.

Podczas spotkania klub wy­
różniono: honorową odznaką 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”, otrzy 
mał on też złotą odznakę Lu­
dowych Zespołów Sportowych 
oraz list gratulacyjny od Ra­
dy Głównej LZS. Wybitnym 
zawodnikom Orkanu: Barba­
rze Bakulin, Adamowi Kaczo­
rowi, Tadeuszowi Kulczyckie­
mu i Tadeuszowi Maluśkiemu 
przyznano tytuły mistrzów 
sportu. Wielu osobom związa­
nym z klubem przekazano od 
znaki i wyróżnienia.

W dyskusji podczas spotka­
nia wskazywano na dalsze 
możliwości rozwoju sportu 
wiejskiego za sprawą Ludo­
wych Klubów Sportowych. Do 
robek 25-lecia tej organizacji 
w pracy z młodzieżą wsi poka 
zano na przygotowanej z tej 
okazji wystawie, (tg)

x dalekopisem
W ostatnim dnru turnieju w 

Tbilisi polscy piłkarze ręczni 
przegrali z mistrzami olimpijski­
mi — Jugosławią 24:26 zajmując 
trzecie miejsce za ZSRR i Jugo­
sławią.

Rumun I. Nastase zwyciężył w 
finale tegorocznego tenisowego 
turnieju mistrzów w Sztokholmie 
Szweda B. Borga 6:2, 6:2, 6:1.

Podczas mistrzostw świata w 
piłce ręcznej kobiet Polska poko 
nała w walce o miejsca 7—9 re­
prezentację Norwegii 14:11.

W zawodach reprezentantów 
Europy i Ameryki w podnosze­
niu ciężarów w Montrealu Polak 
Z. Smalcerz zajął drugie miejsce 
w wadze muszej uzyskując w dwu 
boju 220 kg. Zwyciężył Kubań- 
czyk F. Casamayor 227,5 kg.

W Fijkuoka (Japonia) rozegra­
no bieg maratoński z udziałem 
108 zawodników. Wygrał J. Dray- 
ton (Kenia) 2:10,08,4. Siódmy był 
Polak J. Gross 2:13,05,0.

się pojedynek na batucie między 
Boryckim (Pałac Młodzieży War­
szawa), a poznańskim akademi­
kiem Gruszkiewiczem. W dotych­
czasowej rywalizacji tych zawodni 
ków rezultat był remisowy 3:3. 
Tym razem lepszy okazał się re­
prezentant stolicy, a poznaniak 
musiał zadowolić się srebrnym me 
dałem. W skokach synchronicz­
nych na batucie para poznańskie­
go AZS-u Gruszkiewicz — Zieliń 
ski uplasowała się na trzecim miej 
scu za przedstawicielami Yictorii 
Jawor Pilch — Andrzejak i AZS-u 
Warszawa Przybylski — Król. Wal 
ka była jednak bardzo zacięta, a 
różnica między pierwszym, a trze 
cim zespołem wynosiła zaledwie 
0.05 pkt. Do niespodzianki doszło 
w skokach kobiet, gdzie ubiegło­
roczna mistrzyni Krzepkowska 
(Targówek) uległa swej koleżan­
ce klubowej Kosmali. Krzepkow­
ska po skoku wylądowała niezbyt 
fortunnie, zgłosiła poprawkę, lecz 
w powtórzonym skoku popełniła 
ten sam błąd. Czwarte miejsce w 
tej konkurencji wywalczyła po- 
znanianka Wysocka.

W skokach mężczyzn tytuł mi­
strza Polski obronił Majka z Kło- 
su Olkusz, wyprzedzając dwójkę 
akrobatów Targówka R ostka 1 
Olendrzyńskiego.

W dwójkach i trójkach kobiet 
bezkonkurencyjne były zawodnicz 
ki Targówka. W dwójkach wygra 
ła para M. Głowacka — Rucka, a 
w trójkach zespół w składzie: Siu 
sarska, G. Głowacka, Banaszak. 
Poznańska trójka uplasowała się 
na 8 miejscu, a do awansu do 
finału zabrakło jej 0,05 pkt.

Zespołowo, jak było do przewi­
dzenia, zwyciężył DKS Targówek 
— 530,5 pkt., przed Victorią Jawor 
288 pkt. i AZS-em Poznań — KS 
pkt. (wił)

Boks

Juniorzy Olimpii 
mistrzem okręgu

W sobotę rozegrano zaległy 
mecz o mistrzostwo okręgu junio 
rów w boksie, w którym Olimpia 
pokonała Budowlanych 12:8, O 
zwycięstwie gwardzistów zadecy­
dowała ich przewaga w katego­
riach cięższych. Oto wyniki walk 
(na pierwszym miejscu zawodni­
cy Budowlanych): Mentel zremi­
sował z Bączykiem. w wadze mu 
szej ogłoszono obustronny walko 
wer, Kosicki wygrał z Szymań­
skim, Hofmann pokonał Siódyma, 
Kmiecik zwyciężył Reliszkę. So- 
dajło uległ Stachowiakowi, Toma 
szewski przegrał z Geislerem, 
Lawrenc zremisował z Rieske, 
Misiorny uległ Mikołajczakowi, 
Grabarkiewicz orzegrał z Grala­
kiem, w wadze ciężkięj Kamiń­
ski (Olimpia) ctrzymał punkty 
walkowerem, (wił)

Brawa dla khitek!
Pomyślne wieści napłynęły 

z Pabianic, ■ gdz e koszykarki 
Lecha zmierzyły się w meczach 
na Ii-ligowym szczycie z zespo­
łem miejscowego Włókniarza. Dwa 
cenne zwycięstwa odniosły pozna 
nianki 65:60 (42:27) i 61:49 (36:2D.

Oba mecze byiy bardzo zacięte 
i toczyły się w nerwowej atmo­
sferze. O zv yci^ w:e Lecha w so 
botę zadecydował bardzo dobry 
okres gry między 10 i 20 minutą 
spotkania, który to lechitki wy­
grały 25:9. Najwięcej punktów dla 
Lecha zdobyły: Fromm 23 oraz 
Stróżyna 12 i Stężycka 10.

Niedzielny sukces godny jest 
podkreślenia z tego względu, że 
został odniesiony właśnie bez po 
mocy Fromm, która z racji ken 
tuzji grała tylko kilka minut. 
Świetnie radziła sobie Lubczyń­
ska, która uzyskała dla swojego 
zespołu 22 punkty. Oprócz niej 
najcelniej rzucały: Stróżyna 15 i 
Mnich 12. Zawód sprawiły nato­
miast Stężycka i Frąckowiak.

(wił)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Pogoń — Spójnia 74:67
Pogoń — Wybrzeże 81:84
Lech — Spójnia 83:72
Lech — Wybrzeże 85:73
Wisła — Lublinianka 76:68
Wisła — Start Lublin 107:78
Re-sovia — Lublinianka 83:65
Resoyia — Start Lublin 8S:70
Polonia W-wa — ŁKS 100:73
Polonia W-wa — Śląsk 88:84
AZS W-wa — ŁKS
AZS W-wa — Śląsk 75:87

18 34 169.3:1373
18 33 1552:1331
18 31 1616:1427
18 31 1453:1302
18 30 1394:1302
18 27 1414:1432
18 25 1375:1196
18 24 1341:1404
18 23 1142:1328
18 23 1246:1449
18 22 1293:1474
18 21 1266:1557



PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 
„FOTO-OPTYKA*

Oddział w Poznaniu, ul. Czerwonej Armn 81

POSIADA 2 ZBĘDNE MASZYNY 
KALKULACYJNO - FAKTURUJĄCE
L marki SUPERMETALL
2. marki RHEINMETALL

rok produkcji 1961 
rok produkcji 1961

Zainteresowani mogą oglądać maszyny w godz. od 8—12, 
każdego dnia roboczego, po uprzednim skontaktowaniu się 
z Działem Administracji, przy uL Czerwonej Armii 81 — 
telefon 508-62, wewn. 4. 6220-K1

Sprzedam niedrogo meble 
orzech z połyskiem. UL 
Solna 15 na. 8, oglądać od

Samochody
godz, 13. 32936g

Sprzedam ciągnik Zetor- 
Super, w dobrym stanie. 
Sarbka koło Czarnkowa, 
Kazimierz Antoś. 1523p

Sprzedam Fiata l»p. Do 
odbioru natychmiast. _O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 327L3gpr.

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Praca £ Nauka
Do cięcia sadu, zatrudnię 
ogrodnika. Oferty ,JPra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31220g.

Opiekunkę do 2-letnlej 
dziewczynki, 5 razy tygo­
dniowo, 7 godzin. Emeryt 
ka mile widziana. Trybu­
nalska 52. 32834g

Kupię piłę taśmową małą 
„Liliput”, może być do re 
mon tu. Tel. 67-61-57 od 
godz. 17. 31570g

Sprzedam nowy akordeon 
120 bas, marki Weltmei- 
ster. Jadwiga Adamczyk, 
64-142 Wilkowice Leszczyń 
skie, ul. Lipowa 10, woj.

Sprzedam Elat* 125 p - 
1300 MR 75, do odbioru: 
Ognik 26 m. 1, po godz. 17. 

1487p

Leszno. 1537p

Sprzedam wózek akumu­
latorowy widłowy EV-426, 
Bułgar udźwig 1.500 kg 
bez akumulatorów. Obor­
niki Wlkp., ul. Krańcowa
10, tel. 418. 31511g
Sprzedam strugarkę do 
metalu cięższego typu. 
Oborniki Wlkp., ul. Krań­
cowa 16, tel. 418, dzwonić
wieczorem. 31512g

Pelisę męską sprzedam.
Ratajczaka 32 m. 22.

31514g

Sprzedam Stara A-25. Po­
znań, ul. Goleszowska 43 
m. 1, po godz. 15. 31516g
Sprzedam Moskwicza 408, 
rocznik 1969, bardzo do­
brym stanie. Tel. 591-32,
godz. 16—20. 315»g

Nieruchomości
Sprzedam 13 ha z budyn­
kami gospodarczymi lub 
1 ha z budynkami. Ga­
wron, Strzępin, 64-350 Gra
nowo. 1506p

i

Zguby Różne

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Pokrzywno nr 59a

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW
do kontynuowania nauki w zawodach :
• MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWLANYCH
ELEKTROMONTER

2 lata
3 lata

■
O

Rencistka do gotowania 
dla dwóch osób, na kilka 
godzin dziennie, potrzeb­
na zaraz na bardzo dob­
rych warunkach. Zgłosze­
nia: Wojska Polskiego 45. 

33073g

Lekcje wyrównawcze — 
utrwalające pod opieką 
doświadczonych pedago­
gów (również dla zamiej­
scowych). Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze- 
nia: godz. 19—20. 31536g

Kupno 0 Sprzedaż

Kupię betoniarkę 80 1. — 
sprawną. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31573g.

Kupię segment „Kowal­
skich” górny szeroki, ma 
szynę do pisania walizko 
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 31583g.

Sprzedam kożuch męski 
nowy, duży rozmiar. Tel. 
67-13-14 po godz. 16.

31515g
Pralkę czeską z wirni­
kiem (wyżymaczka) sprze 
dam. Janickiego 4 m. 1,

Dnia 30. XI. zaginął pies 
terier szorstkowłosy, ma­
ła szaro-brązowa suczka 
„Ari”. Zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Kanclerska 2, tel. 67-17-47.

32960g

tel. 422-07. 31518g
Bezpyłową cyklinuję par­
kiety, układam wykładzi­
ny podłogowe. Nowakow-

Pani do prowadzenia gos­
podarstwa jednoosobowe­
go potrzebna zaraz. Czas 
pracy do uzgodnienia, wa 
runki dobre. Zgłoszenia — 
godz. 11—16, Gołębia 17.

Meble antyczne, stary o- 
braz, ramę złoconą kupię. 
Tel. 20-02-24 . 31521 g

sklep gorsetów. 31528g

Kupię nową maszynę do 
pisania — walizkową. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31394g

Sprzedam nowy półkotap 
czan ze stołami (4.300 zł). 
Dąbrowskiego 30 c m. 8.

32868g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1514p

Sypialnię nowoczesną, po 
kój stołowy, jasne, okazyj 
nie sprzedam. Teł. 647-06.

ski, tel. 739-58. 3291 Ig

po godz. 15. 31559g

Sprzedam meble w do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Marce lińska 87c m. 10, Pa

Naprawa lodówek sprężar 
kowych oraz skup lodó­
wek niesprawnych. Tel. 
740-87 Z Łukaszewski.

31380g

wlak. 31589g

Dnia 4 grudnia 1975 r. zmarł 

doc. dr 
FRANCISZEK LAURENTOWSKI

harcmistrz
wzór instruktora, szczery i 
chowawca i przyjaciel.

Z głębokim 
grono

W dniu 7 grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze najukochańszy ojciec, teść, dziadziuś^ 
brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

w Kaźmierzu Wlkp.

W smutku pogrążana

Luboń, Dąbrowskiego 19. 3*»64g

żalem żegna Go 
przyjaciół

32935g

prawy druh, wy-

tDnia 6 grudnia 1975 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20

3O812g

fR Matrymonialne

RADZISŁAWA PIEPRZYK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu
W głębokim

Poznań - Osiedle Plewiska, 
ul. Łąkowa 25.

3sn

W dniu 6 
zawsze nasz 
i szwagier

grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
ukochany mąż, ojciec, brat, zięć

JAN SZPALIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz 14.30 

na cmentarzu w Swarzędzu, ul. Warszawska.

W smutku pogrążona

żona z d<ziećmi i rodzimą
32956g

W dniu 5 grudnia 1973 r. zmarł nagle pracow­
nik naszego Zakładu

JAN PRZEWOŹNY
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Rad* Zakładowa, Rada Robotnicza, Dyrekcja 
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 

oraz współpracownicy 
Rejonu Energetycznego w Szamotułach

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 grudnia 1975 r. 
o godz. 11 na cmentarzu w Sierakowie.

1417-K3

Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, przeżywszy lat 85, śp.

AGNIESZKA BARTKOWIAK
z d. Kopaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu komunalnym w Poznaniu na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążeni

syn z żoną, córki i wnukowie

Dolsk, woj. poznańskie, 
dom żałoby: Poznań, Grottgera 9 m. R>.

32972g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1975 r. zmarł po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami śvl, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

LUDWIK MATYSIAK
długoletni wychowawca młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.16 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i żalu pogrążona

Ul. Kaszyńska 21 m. 9. 32975g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia 
1975 r. zmarł

mgr WACŁAW KOSZTOWNY
były radca prawny 

Okr. Spółdz. Mleczarskiej w Kościanie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm o godz. 1'. 
na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Zarząd i Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej

1424-

środę, dnia 16 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążona

Poznam pana do lat 46, 
wykształcenie minimum 
średnie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 1552p.

Przyjęcie następuje bez egzaminów wstępnych. Szkolenie 
teoretyczne odbywa się raz w roku przez okres 3 miesięcy, 
natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają bez­
pośrednio na budowach pod nadzorem doświadczonych in­
struktorów praktycznej nauki zawodu. Przedsiębiorstwo 
gwarantuje przeprowadzanie praktycznej nauki zawodu na 
budowach położonych w pobliżu miejsca zamieszkania 
ucznia.

Poza wynagrodzeniem w wysokości:
— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 490,— zł
— w III roku nauki i ostatnim -— zł 6,20/godz.

Uczniowie ostatniego roku nauki wykazujący się dobrymi 
postępami w nauce otrzymują premię regulaminową, nato­
miast wszyscy uczniowie otrzymują pomoc w formie odzieży 
wyjściowej, posiłki regeneracyjne, udział w zakładowym 
funduszu nagród, możliwość wypoczynku w atrakcyjnych 
ośrodkach wypoczynkowych, udział w wycieczkach i innych 
świadczeniach socjalnych.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo gwarantuje dobrze 
płatną pracę i pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Po ukończeniu nauki istnieje możliwość kontynuowania 
nauki w Technikum Budowlanym.

Zgłoś swoją kandydaturę przesyłając pod adresem Przed­
siębiorstwa następujące dokumenty:

s
H

n

S
El

32997g

+ Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 88, mój naj­

droższy mąż, nasz szwagier i wujek

MICHAŁ JANKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb dnia 10 bm. o 
czynie.

Ul. Konopnickiej 3 m. 4.

Kawaler lat wzrost
168 cm, rzemieślnik, wła­
sne mieszkanie — pozna 
pannę domatorkę do lat 
37 (z prowincji mile wi­
dziane). Dyskrecja i zwrot 
zdjęcia — zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 313O4g.

godzinie 10.30 na G/<-

smutku pogrążona 
żona z rodziną

33O57g

tDnia 7 grudnia 1975 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój drogi mąż, nasz brat, szwagier i wujelT, 
przeżywszy lat 71, śp.

ANTONI BISKUP
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kwiatowa 3 m. 10. 33O53g

tW dniu 8 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz kochany brat 1 wu­

jek, przeżywszy lat 61, śp.

JAN WILSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Lip-

nicy w środę, dnia 10 
przewiezienie zwłok 
Wielkiej.

bm. o godz. 7.30, po czym 
na cmentarz w Leżnicy

W smutku pogrążona
rodzin*

33069g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1975 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 57, nasza naj­
ukochańsza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA JĘDRZEJCZAK
z domu Radoazewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 11 m. 14. 33051g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1975 r. zmarł, namaszczony Oleja-

mi św., przeżywszy 
ojciec, brat, wujek

STEFAN

1.

3.

4.

podanie i własnoręcznie napisany życiorys;
świadectwo ukończenia szkeły podstawowej;
zgodę rodziców lub opiekunów na naukę w obranym 
zawodzie;
trzy fotografie.

Li

lat 64, mój najdroższy mąż, 
i stryjek

KACZMAREK
b. więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gusen, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żon* z rodziną
33062g

Dnia 7 grudnia 1975 roku odszedł od nas na 
zawsze nasz ukochany ojciec, teść j dziadek

TOMASZ ŁAGODA 
ppor. rezerwy WP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 20 m. 9. 33OS5g

28-letnia panna, spokojne­
go charakteru, wykształco 
na, zamożna — pozna ka­
walera z wykształceniem, 
do lat 32, w celu matry­
monialnym. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31317g.
Dwóch panów 23-letnich, 
pozna panie w odpo­
wiednim wieku. Cel rpa- 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31249g.

Podania o przyjęcie mogą również składać absolwenci 
szkoły podstawowej z lat ubiegłych, którzy nie ukończyli 
18 lat.
Podania przyjmuje i informacji udziela:

Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa — telefon 
742-01, wewn. 66, 95.

Matematyk, gospodarna, 
dobrze sytuowana, z dzie 
ckiem — pozna pana wy­
sokiego, z wyższym wy­
kształceniem, do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31356g.

Panna o miłej prezencji z 
mieszkaniem, wykształco­
na — pozna pana do lat 35 
z prowincji mile widzia­
ni. Dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31395g.

6163-K1

Wdowa 64-letrda, rencist­
ka, doorej prezencji i eba 
rakteru, z mieszkaniem — 
poznd< wdowca o podob­
nych walorach, do lat 68. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31423g.

+ Dnia 7 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa mama, siostra, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.
tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia

7 grudnia br. zmarł śp. ,

KLARA LIBERSKA
z domu Auer

ksiądz JAN KASIEWICZ 
długoletni proboszcz parafH Kwilcz, 

radca duchowny ad honores.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 grudnia 

br. o godz. 14.is na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 36 m. 13. 33O2Og

tDnia 6 grudnia 1975 noku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza

ukochana żona, mama, teściowa 
przeżywszy lat 75

babunia,

JÓZEFA EICHHORSTOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. M.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Kordeckiego 21 m. 2. 32965g

r

+ Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia II bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

rodzin*
Ul. Szamotulska 39 m. 4. 32W0g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 
1975 r. zmarła w Bogu nasza najdroższa sio-

stra, kochana ciocia, 
przeżywszy lat 60, śp.

kuzynka i szwagierka,

ANTONINA GOSTYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Słowiańska 20 m. 36. swarg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach moja najdroższa żona

JANINA KONTEK
z domu Buczyńska

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 10 bm. 
o godz. 8 w kościele św. Michała przy ul. Sto­
larskiej, pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 
na cmentarzu na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

mąż i bratanek z rodziną

Poznań, Zeylanda 7 m. 7. __

Wyprowadzenie zwfbk z probostwa do Ibo6 
eioła we wtorek, dnia 9 grudnia br. o godz. 16. 
Msza św. i pogrzeb w środę, dnia 10 grudnia br. 
o godz. 14 w Kwilczu.

siostra, bratanica, rodzina 
ksiądz wikary

tDnia 5 grudnia 1975 roku zmarła po długłch 
cierpieniach, opatrzona Olejami św.

HELENA RADOSZEWSKA
lat 82

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godc. IZ^m 
cmentarzu junikowskim.

Ul. Tęczowa 35.

+ Dnia 7 grudnia 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59, nasza 

najukochańsza mama i babunia, śp.

GERTRUDA RUGAŁA
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. TI.16 
na cmentarzu górczyńskim.

córka, zięć, wnuczka
Świerczewskiego 134. 33083g

Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarła w 93 roku ży—
I cia nasza bardzo kochana, pełna 

i poświęcenia, ciocia., cioteczna babcia 
gierka

ANIELA DUX
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

dobroci
1 EZW&-

godz. 14

W głębokim smutku pogrążam

Ul. Rybaki 22 a m. 8. 33054g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1975 r. odeszła od nas na zav^ze 

moja najdroższa żona, nasza ukochana macka 
i teściowa, siostra, bratowa, kuzynka i ciocia

JADWIGA URBAŃSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 btn. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim. .

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Częstochowska 12 m. 1.

■



GRUDZIEŃ Leokadii
9 Wiesława

Wtorek Słońce: 7.36—15.28

t TEATRY J
POZNAŃ

OBJ’RA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 
Kate”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bar”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
LALKI i AKTORA — g. 11 „Bra 

cia”.

I KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Wążżżż”.
CZARNKÓW: „No i co doktor­

ku”.
GNIEZNO Lech: „Piaf”; Polo­

nia: „Rozerwany pierścień” i „To 
mek Sawyer”.

GOSTYŃ: „Dzieje grzechu”.
GÓRA: „Rajdowa sympatia”.
JAROCIN: „Ostatni wiosenny 

śnieg”.
KALISZ Oaza: „Sugarland Ex- 

press” i ,jFlip i Flap w Legii Cu 
dzó::iemskiej”; Stylowe: „Znikąd 
donikąd”.

KĘPNO: „Dzieje grzechu”.
KOŁO: „Mgła nie ukryje zdraj 

ey”.
KONIN Centrum: „Krótkie wa­

kacje”; Górnik: „Był sobie gli­
na”.

KOŚCIAN: „Zew krwi”.
KROTOSZYN: „W poszukiwa­

niu miłości”.
KRZYŻ: „W imieniu narodu 

włoskiego”.
LESZNO: „Lady Carołine

Lamb”.
NOWY TOMYŚL: „40 karatów”.
OBORNIKI: „40 karatów”.
OSTROW Roma: „Przeznaczenie 

ma na imię Kamila”, „Ani sło­
wa o futbolu” i „Okruchy życia”; 
Słońce: „Noce i dnie” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Los generała”.
PILA Iskra: „Pojedynek na szo 

sie”; Koral: „Legenda o Paulu i 
Pauli”; Sokół: „Kamo — ostatnia 
misja”.

PLESZEW Hel: „Szczęśliwego 
Nowego Roku” i „Kapitan Miku 
la Mały”.

RAWICZ: „Generał śpi na sto­
jąco”.

SŁUPCA: „Noc na Karlsztaj- 
nie”.

SILEM Klubowe: „Wielki Gats- 
by”; Słonko: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

SYCÓW: „Zaproszenie”.
ŚRODA: „Lizana — wódz Apa­

czów”.
SZAMOTUŁY: „Człowiek z cu­

dzym mózgiem”.
TUREK: „To jeszcze nie mi­

łość”.
TRZCIANKA: „Miłość rozkwita 

w piątek”.
WAŁCZ: „Wielki Gatsby”.
WĄGROWIEC: „Złoto dla zu- 

chwały ch
WRZEŚNIA: „Mściciel” i „Pu­

łapka w delcie Dunaju”.

Ł RABIO 1

PROGRAM I: 7,05 Wczoraj na 
Zjezdzie; 7.25 Sygnały ania; 8.05 
Komentarz; 8.1u Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Parana polsuiej 
piosenki; 9.05 Mel. naszego ekra­
nu; 9.30 Rauio Praga prezentuje; 
9.45 Grają polskie Kapele ludowe; 
lv.O8 Tance Kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Czas” — opowiada­
nie; 10.40 Melodie znad Wisły; 
11.15 Transm. z obrad VII Zjaz- 
uu PZPR; 12.35 „Skaldowie” eon 
tra „Wawele”; 13 Instrumenty lu 
uowe polskich górali; 13.15 Brodu 
kujemy, sprzedajemy, kupujemy; 
13.30 Katalog wydawniczy; 13.35 
Muzyka operowa; 14 Sport to 
zdrowie; 14.05 „Ze świata nauki”; 
14.19 Pieśni i tańce ludowe róż­
nych narodów; 14.30 Ork. PR i TV 
w Katowicach i jej soliści; 15.05 
Dżw. montaż sprawozdawczy z 
obrad VII Zjazdu PZPR; 15.45 
Wojsko lubi śpiewać; 16.10 Z poi 
sklej fonoteki; 16.35 Melodie z 
Kraju Rad; 17.05 Od poloneza do 
krakowiaka; 17.25 Transm. z ob­
rad VII Zjazdu PZPR; 19.15 Kon 
cert przyjaźni; 21.05 Dżw. mon­
taż sprawozd. z obrad VII Zjaz 
du PZPR; 21.45 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 22.30 Przeboje 30-lecia; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Wiadom. sport, i sprawozda 
nie z mistrzostw świata w piłce 
ręcznej kobiet w Kijowie; 23.20 
Gwiazay polskich estrad.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 17, 19, 22, 
23.

Ponad 2 miliony złotych 
ze spółdzielczej owczarni

Konińskie i Pilskie

Przykładem dla skarżących 
się na nieurodzajne zierpie 
jest w gminie Krajenka (woj. 
pilskie) Kombinat Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych w 
Dolniku. Grunty przejmowa­
ne tam co roku z Państwowe­
go Funduszu Ziemi, dzięki in­
tensywnemu nawożeniu żarnie 
nia się na urodzajne łąki. Sta­
ły się one bazą dla rozwoju
hodowli.

Ostatnio obok chowu
młodego bydła i trzody — 
zwraca się tam dużą uwagę na 
wzrost pogotowia owiec. Zwie­
rzęta te są bowiem mało wy­
magające, a przynoszą duży 
dochód, szczególnie po nowych 
podwyżkach cen skupu. W

Spektakl studentów 
WOSS w Pile

Dzisiaj mieszkańcy, Piły
będą mieli okazję obejrzeć 
spektakl pt. „Wiwisekcja” w 
reżyserii Bogusława Gornata
przygotowany przez 
ski teatr „Krąg”,

a ma tor - 
działający

przy Wyższej Oficerskiej Szko 
le Samochodowej.

Zespół, kierowany przez Bo 
gusława Gornata w bieżącym 
roku odniósł kilka cennych 
sukcesów. Za spektakl „Wi­
wisekcja” otrzymał pierwszą

■ nagrodę na 5 Ogólnopolskim 
Festiwalu Żołnierskich Tea­
trów Poezji w Białymstoku, we 
wrześniu uczestniczył z powo­
dzeniem w I Ogólnopolskim 
Forum Teatrów Publicystycz­
nych, otrzymując zaproszenie 
do uczestnictwa w Międzyna­
rodowym Festiwalu Teatru 
Otwartego we Wrocławiu.

Spektakl Teatru „Krąg” za­
prezentowany zostanie w sali 
kameralnej Wojewódzkiego 
Domu Kultury o godz. 19.00. Po 
przedstawieniu odbędzie się dy 
skusja. (żr)

Poradnia dla dzieci
wiejskich

W Kłecku w woje-
wództwie poznańskim otwarto 
gminną poradnię wychowaw- 
czo-zawodową. Jest to pierw­
sza tego typu placówka powo 
łana w gminie, bardzo przydat 
na w okresie wprowadzania 
reformy oświatowej. Działal­
ność placówki będzie m. in. 
ukierunkowana na wyrówna­
nie poziomu między dzieckiem 
wiejskim a miejskim, (bg)

Aktywności i zaangażowania
kształt konkretny

a dwa dni przed rozpoczę­
ciem VII Zjazdu partii
oddano do 

ninie centralę 
umożliwiającą

użytku w Ko- 
automatyczną 
bezpośrednie

tym roku spółdzielcy z Dolni- 
ka sprzedali już 4300 owiec, a 
do końca grudnia zamierzają 
ich sprzedać jeszcze około 900.

Produktem dodatkowym z 
tej hodowli jest wełna, któ­
rej uzyskają w roku bieżącym 
ponad 12 000 kilograjnów. W 
sumie owce przyniosą im po­
nad 2 miliony złotych roczne­
go dochodu. W perspektywie 
Kombinat RSP zamierza roz­
winąć jeszcze ten kierunek 
dowli. (zd)

Szamotulski POM
dla rolnictwa

ho

Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy w Szamotułach (woj. 
poznańskie) rozwija dla rolni­
ków tej gminy i okolicznych 
— różnorodne usługi mechani- 
zacyjme, zwłaszcza naprawy 
ciągników i sprzętu. Zyskał so 
bie przy tym opinię rzetelnego 
ich wykonawcy. Rozpoczął się 
okres remontów maszyn po

rozmowy z Poznaniem i Pozna­
nia z Koninem. Przedtermino­
we włączenie centrali do sie­
ci stało się możliwe dzięki czy 
nowi zjazdowemu konińskich 
łącznościowców. Warte pod­
kreślenia jest również urucK - 
mienie przed kilkoma dniami 
w Koninie wyłączonej sieci te­
lefonicznej dla administracji, 
umożliwiającej szybkie połą­
czenia Konina z wszystkimi 
gminami województwa i od­
wrotnie. Do końca roku pod­
łączonych zostanie w woj. ko­
nińskim 19 dalekopisów w sie­
dzibach gmin — o 5 więcej niż 
na ten rok planowano.

W sobotę, 6 grudnia, miesz­
kańcy Strzałkowa otrzymali 
nowoczesny gminny ośrodek 
zdrowia wybudowany z Naro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Powstał on kosztem 
4 milionów złotych, a wyko­
nawcą było Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego we 
Wrześni.

Ośrodek posiada dwa gabi­
nety lekarskie, stomatologicz­
ny, zabiegowy. Jest w nim rów 
nież osobne pomieszczenie dla 
poradni dla dzieci zdrowych i 
chorych. Na piętrze budynku

Wartość galanterii wyprodu­
kowanej dodatkowo przez pra­
cowników Wałeckiej Spół­
dzielni Inwalidów wynosi 
1 650 000 złotych, a wyrobów 
nabiałowych pochodzących ze 
Spółdzielni Mleczarskiej tego 
samego miasta — 700 000 zł. 
Ponadplanowa produkcja me­
bli w krajeńskim zakładzie 
Wielkopolskich Fabryk Mebli 
ma wartość 267 000 zł, nato­
miast pustaki „Alfa” wyprodu­
kowane dodatkowo w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Krajence — 150 000 zł. 
W ramach zobowiązań zjazdo­
wych cegielnia w Kruszkach 
(gmina Łobżenica) wyproduko­
wała dodatkowo 25 000 cegieł, 
z PGR Witrogoszcz odstawio­
no 25 ton żywca i 15 000 litrów 
mleka, w PGR Wysoka Mała 
przygotowano dodatkowe par­
tie ziarna siewnego i ziemnia­
ków, zaś w Wapnie na miej­
scowym stadionie wybudowa­
ne szatnię z urządzeniami sa­
nitarnymi oraz awie wiaty na 
rowery i motocykle na terenie 
Kopalni Soli im. T. Kościuszki.

Niezależnie od zobowiązań 
prędukcyjnych i czynów spo­
łecznych, w których uczestni­
czą duże zespoły członków par

Wągrowiec. Stanisław Kra- 
sucki z Łazisk był inicjatorem 
zwiezienia materiałów budow­
lanych przeznaczonych na re­
mizę strażacką w Ochodzy; do­
starczy także ponad plan 6 
sztuk trzody chlewnej i 2 sztu 
ki młodego bydła rzeźnego. 
Stefan Nowak, Anna Ciszew­
ska, Jan Kftwicki, Czesław 
Kubisz, Mieczysław Bedrzyń- 
skj i Eugeniusz Łukaszewski — 
to inicjatorzy i jedni z wielu 
wykonawców czynów drogo­
wych. 20 tuczników więcej niż 
w ubiegłym roku dostarczy 
Bogdan Urban, 20 warchlaków 
Konstanty Stolecki, a 6 tucz­
ników Stefan Nowak, (zr)

tii bezpartyjnych, wielu

mieszczą się 4 mieszkania 
lekarzy i pielęgniarek.

W niedzielę, 7 grudnia 
Wrzący Wielkiej w gminie

dla

we
Ko

członków PZPR podejmuje tak 
że zobowiązania indywidualne. 
Najciekawsze na ten temat 
meldunki nadchodzą z gminy

Wręczenie 
legitymacji partyjnych
Ponad 600 nowo przyjętych 

członków i kandydatów Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w województwie lesz 
czyńskim otrzymało wczoraj 
legitymacje partyjne. W Lesz­
nie oraz w 14 gminach i 13 ko 
mitetach miejsko-gminnych od 
były się uroczyste zebrania. 
Uczestniczyli w nich przedsta­
wiciele Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lesznie, a także 
uczestnicy akcji „Ludzie czynu 
partyjnego”, (tt)

tegorocznej pracy w 
przygotowania do robót 
sennych.

Nie tylko jednak 
świadczy szamotulski

polu i 
wio­

usługi 
POM.

Jest on też producentem wielu 
poszukiwanych w kraju urzą­
dzeń i maszyn dla rolnictwa- 
Wyrabia mianowicie wysokiej 
jakości pojemniki do paliw, 
wśród których są i cysterny (‘o 
pojemności 50 000 litrów). Za 
pośrednictwem „Agromy” roz­
prowadzane one są wśród 
przedsiębiorstw rolnych w ca­
łej Polsce: w br. otrzymają ich 
około 200. Dodatkowo wypro­
dukowano dwa zbiorniki w ele 
mentach do melasy (dla mie­
szalni pasz).

Uznanie zyskał sobie też 
dzięki produkowanym przycze 
pom - wywrotkom samowyła- 
dowującym zielonkę, którvch 
rocznie opuszcza taśmę monta­
żową około 240. Dostarcza nad 
to tamtejszy POM nadwozia 
do samochodów ciężarowych 
przewożących zwierzęta. Obec­
nie przygotowuje się do pod­
jęcia regeneracji prądnic silni­
ków. (bop)

ło otwarto kolejny wiejski 
ośrodek socjalno-kulturalny 
Mieści się w nim przedszkole, 
ośrodek zdrowia, apteka. 
Koszt budowy wyniósł 7 min zl

Gmina Brudzew w woj. ko­
nińskim wykonała — pierwsza 
w województwie — plan sku­
pu mleka w ilości 4 003 000 li­
trów mleka. Rolnicy tej gmi­
ny dostarczą jeszcze do końca 
roku do punktów skupu po­
nad 300 000 litrów mleka o 
wartości miliona złotych. 
Przedterminowe wykonanie 
planu jest czynem zjazdowym 
rojników tej gminy, (woj)

W dniach bezpośrednio po­
przedzających V1I Zjazd 
partii w miastach i 

wsiach Ziemi Pilskiej obser­
wowano wzmożoną aktywność 
społeczeństwa. Dzięki dodatko­
wo podejmowanym zobowią­
zaniom produkcyjnym ich wąr 
tość wzrosła do 640 milionów 
złotych, zaś stopień realizacji 
wynosi 99 procent.

Swoje roczne zadania w za­
kresie budownictwa mieszka­
niowego wykonali już budow­
lani, którzy zobowiązali się, iż 
do końca roku przekażą użyt-

Wrzesiński „Tonsir
w europejskiej czołówce

ie ma polskiego radia, te 
. lewizora, magnetofonu 

czy adapteru, w którym 
nie byłoby wmontowanego 
głośnika rodem z Zakładów 
Wytwórczych Głośników „Ton 
sil” we Wrześni (woj. poznań­
skie) — krajowego monopoli­
sty w produkcji sprzętu na­
głośnieniowego. W ostatnim 
czasie zostały one znacznie 
rozbudowane i otrzymały za­
strzyk nowych, uniwersalnych 
maszyn i urządzeń, awansu­
jąc pod względem nowoczesno 
ści technologii do europejskiej 
czołówki. Jednocześnie — dzię 
ki nawiązaniu kooperacji ze 
znanymi firmami — „Pionier” 
z Japonii i „Electronic Mikro-
fonbau” z RFN podniósł

Uwaga — Czytelnicy!
W najbliższy czwartek, 11 bm., 

wyjątkowo nie będzie 
przyjmował i udzielał porad 
prawnik redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego”. Natomiast w 
czwartek, 18 bm. porady jak 
zwykl w godzinach od 17 do 
19. (—)

kewnikom 
mieszkań.

25 dodatkowych
Tegoroczne czyny

społeczne mieszkańców Cho-
dzieży opiewają na blisko
lo 400 000 zł. Pracowali oni nie 
tylko przy budowie zakładu 
wodoleczniczego, ale przystą­
pili także do rozbudowy Przed 
szkoła nr 1, kontynuując mo­
dernizację wielu chodników i 
parku przy ulicy Staszica oraz 
budowę domu działkowca.

się standard wrzesińskich głeś 
ników i mikrofonów. Szybko 
rośnie też na nie popyt — tak 
że na rynkach zagranicznych.

Wartość tegorocznej produk 
cji „Tonsilu” sięgnie 7o3 min 
zł, z czego 8 m.n zł stanowi 
czyn zjazdowy (już wykona­
ny). Przewyższa ona aż o 40 
procent wartość produkcji ub. 
roku. Oprócz uzyskania zna­
ków jakości dla kilku kolej­
nych wyrobów (razem posia­
da ich teraz 25), szczególnym 
osiągnięciem ZWG jest wej­
ście na nowe, bardzo wyma-

co jakiś czas rozmaite nowoś­
ci. „Najmłodszym dzieckiem” 
ich jest mikrofon stereofoni­
czny, uważany przez specjali­
stów za rewelację na skalę 
światową. Duże zainteresowa­
nie wzbudziły też na rynku 
pierwsze słuchawki do odbior 
ników tranzystorowych, które 
dotychczas były importowane. 
Nadto w końcowej fazie prób 
znajduje się zestaw głośniko­
wy do samochodów.

Ambitne zadania postawili 
sobie „tonsilowcy” na rok przy 
szły. Zamierzają mianowicie 
dostarczyć dla kraju i na eks­
port wyroby za 1,1 miliarda zł 
(pierwsi we Wrześni przekro­
czą miliard zł wartości rocz­
nej produkcji). Chcą jedno­
cześnie jeszcze bardziej pod­
nieść ich jakość i zdynamizo­
wać eksport — o około 30 proc, 

(bop)

W Chodzieży

Sami dla siebie

gające 
nady, 
partie 
wych;

rynki — Francji i Ka- 
gazie trafiły pierwsze 

zestawów głośniko-
nowym

jest również
kontrahentem

Jugósławia. W

PROGRAM II: 7 Radioexpress 
na dzień dobry; 7.35 Kilka pytań, 
panie wojewodo; 8 Sprawozd. z 
pierwszego dnia obrad VII Zjaz­
du PZPR; 11 Tańce kompozyto­
rów polskich; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV (wy­
chowanie muz.): „Pod gałązką 
sośniny”; 13.20 Muzyka; 13.40 „W 
cieniu kasztana” — opow.; 14 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra- 
oio Moskwa; 14.35 Wariacje forte 
pianowe kompozytorów polskich; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 II kwartet smyczkowy 
op. 10 wyk. „Kwartet Polski” 16 
And. poetycka: „Miasto wolności”; 
17.15 Muzyka polska; 17.25 Transm. 
z obrad VII Zjazdu PZPR; 19.15 
Fragmenty z baletu „Wesele w 
Ojcowie”; 19.30 „Skarby wawel­
skie” — magazyn literacki; 23.30 
Miniatury instrumentalne współ­
czesnych polskich kompozytorów; 
21.15 Zwierzenia wieczorne; 22 Mu 
zyka staropolska „Capelli Bydgos- 
tiensis pro Musica Antigua”; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny? 
23 Muzyka polska XX wieku; 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Kon­
certy chóralne M. Kałacznikowa 
i D. Bortniańskiego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30. 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 19, 21.30. 23.30.

Uwaga! Program własny na

UKF 69,74 MHt:: 
spraw studenckich; 
brzmienia.

PROGRAM 
zegarynka; 
8,30 Co kto
stało” - 
różnych

III:

Magazyn ru Ziem Górskich w Zakopanem
16.40 Nowe

7.05 Muzyczna

T R O N A

Mieszkańcy wielu miast mo 
gą pozazdrościć Chodzieży o- 
biektów rekreacyjno-wypoczyn 
kowych. Dzięki społecznemu 
zaangażowaniu mieszkańców 
— każdego roku ich przyby­
wa. Rok bieżący szczególnie 
wzbogacił miasto w nowe te­
go rodzaju obiekty. W pobli­
żu Jeziora Miejskiego i Mło­
dzieżowego Domu Kultury 
znajduje się ich cały kom­
pleks. Jest park, powstała kry 
ta pływalnia „Delfin” z do­
brze wyposażonym żapleczem 
i widownią na 200 miejsc; o- 
bok niej zbudowano zakład 
przyrodoleczniczy z borowiną, 
natryskami, masażami.

Nieustannie porządkuje się 
i zakłada nowe tereny zielo­
ne. Mieszkańcy zagospodaro­
wali park przy ul. Staszica, w 
przyszłym roku przystąpią do 
budowy nowego, 7-hektarowe 
go parku przy ul. Ujskiej.

Obecnie najbardziej cieszy 
chodzieżan — szczególnie tych 
najmłodszych — kryta pływał 
nia. W tym sezonie „Delfin” 
zdaje pierwszy egzamin. Dzie 
ci i młodzież szkolna spędza­
ją tu wiele godzin, w chodzie- 
skich szkołach wprowadzono 
bowiem obowiązkową naukę 
pływania, (zd)

ten sposób lista eksportowa 
„Tonsilu” obejmuje już kilka­
naście krajów obu półkul, z 
których najpoważniejszymi 
partnerami są: NRD, Czecho­
słowacja, Rumunia, Węgry i 
RFN.

Hale zakładów opuszczają

i bezpośrednia transm. z obrad 
Zjazdu; 13.45 — TTR — Matema­
tyka — 1. 67 — Hiperbola — cz. I; 
14.30 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa — 1. 43 — Zbiór zbóż kom­
bajnami (powt.);. 16.25 — Dziennik 
(kol.); 16.35 — Obiektyw; 16.55 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.25 — 
Bezpośrednia transmisja z obrad 
VII Zjazdu PZPR; 19 — „Z bukie­
tem kwiatów” — piosenki i tań­
ce ludowe (kol.); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.35 —
„Czterdziestolatek” — ode. 3 pt.: 
„Cudze nieszczęście, czyli świadek 
obrony” — film ser. prod. TV pol­
skiej (kol.); 21.20 — Konc. z de­
dykacją w wyk. WOSPR i TV pod 
dyr. J. Maksymiuka oraz solistów: 
K. A. Kulki i K. Zimermana 
(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sport, (kol.).

PROGRAM II: 16.10 — Język an­
gielski — lekcja 10; 16.45 — „Te sa 
me miejsca — inne sprawy” — 
Bohaterowie pracy; 17.25 — Bez­
pośrednia transmisja z obrad VII 
Zjazdu PZPR; 19 — Soliści polskie 
go baletu: Fdward Pokross; 19.20 
— Dobranoc (kol.); 20.35 — „Wto- 
rek Melomana” — Laureaci Kon­
kursu Chopinowskiego — gra Pa­
weł Giliłow; 21.25 — „Najważniej­
szy dzień życia” — ode. pt. „Zło­
to” (kol.); 22.20 — „24 godziny” 
(kol.); 22.30 — ,.W innym lesic. w 
innym sadzi?” — recB j Haliny 
Kunickiej; 23 — Je" ‘'nnieeki 
— lekcja 6.

— Zespół Szalała z Uzbekistanu; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Nic się 
nie stało” — ode. 8; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Siedem fajek ka­
pitana — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Teatr mojej młodości — 
gawęda; 20.10 To stare dobre tan 
go; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr — Wersal; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — K. Kurpiński: 
„Krakowiacy i Górale”; 22 Zjaz­
dowe zapiski; 22.10 Pow. w wyd. 
dżw.: „Cichy Don; 22.45 Na róż­
nych instrumentach: 23 Wizytów 
ki poetów Śląska; 23,05 Collegium 
musicum — Pieśni Schuberta śpię 
wa M. Price; 23.50 Śpiewa U. Si­
pińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30,

8.05 Kiermasz ^płyt; 
lubi; 9 „Nic się nielubi.

ode. 7; 
stron

; 9.10 Piosenki z 
świata śpiewają

K. Cctt i W. Matuska; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 .1. S. Bach — Kon­
cert d-moll na fortepian i ork.;

W kółkach rolniczych

10.15 
na

.Poezja” i inne nagrania Sta
Borysa; 10.35

polskiego jazzu
Ambasadorzy 

Z. Namysłów-
ski; 10.50 „Deszcz w obcym mieś 
cie” — ode. 10; 11 Rock and roli 
Po francusku — śpiewają C. Frań 
cois i J. Hollyday; 11.20 Życie ro 
dzinne — magazyn; 11.50 Ambasa 
dorzy polskiego jazzu — M. Urba­
niak; 12.35 Za kierownicą; 13 Gó 
ralskie muzykowanie — S. Gąsie 
nica-Brzega; 13.10 Życiorysy mi­
krofonem pisane — Tak było — 
rep.; 13.30 Góralskie muzykowa­
nie — Kapela K. Bachledy; 13.45
Czytamy pamiętniki Mieczy-
sław Fogg; 14 Musica Nova Polo 
nica; 14.35 Ze starych listów i pa 
miętników — gaw.; 14.45 Mikro-
recital Zespołu 
Zjazdowe zapiski; 
gitarze klasycznej; 
mój dom — rep-;

„2 + 1”; 15.05
15.15 Solo na
15.30 Tu jest

15.45 Musięua
Antięua Eiiropea Orientalis — Ma 
drygaliści bułgarscy; 16.05 Stan­
dardy po polsku; 16.34 Laureaci 
VII Międzjmar. Festiwalu Folklo-

12.05, 15, 17, 19.30.

L TELEWIZJA 3
PROGRAM I: 6 — TTR — Che-

mia 10
we (kol.); 6.30

Roztwory kołoido- 
— TTR — Mecha-

nizacja rolnictwa — 1. 6 — Wybra­
ne wiadomości o silnikach spali­
nowych: 7.30 — Sprawc-źd. z pierw 
szego dnia obrad VII Zjaadu PZPR

Konkurs wychowu źrebiąt
Wojewódzki Związek Kółek Rol­

niczych w Poznaniu, przy współ­
udziale Wojewódzkiego Związku 
Hodowców Koni prowadzi (już 
drugi rok) konkurs wychowu źre­
biąt. Jest to potomstwo wpisa­
nych do ksiąg stadnych klaczy, 
należących do członków Związku 
Hodowców Kóni. Podczas trwania 
konkursu hodowcy mogą korzy­
stać z porad specjalistów do spraw 
hodowli koni przy WZKR, którzy 
pizeprowadza ją kontrole wycho­
wu źrebiąt w poszczególnych, go­
spodarstwach. (emp)

.GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach:
KĄLISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 35-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, teł. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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